
Dalszy rozwój przyjaznych stosunków

Premier P. Jaroszewicz
zakończył wizytę we Francji

WIELKOPOL5K 7 bm. powrócił do Polski prezes Rady Ministrów Ja* 
roszewicz z małżonką, który przebywał we Francji z 3- 
dniową oficjalna wizyta złożo na na zaproszenie premiera 
rządu tego kraju — Jacguesa Chiraca.

-**7’ Od 16 lutego 1945 
a Nr 105 (9977) Poznań, poniedziałek 10 maja 1976

Cena 50 gr 
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31 rocznica rozgromienia faszyzmu

Polska w pełni spożytkowała 
największe w dziejach zwycięstwo

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie premiera witali człon­
kowie najwyższych władz par 
tyjnych i państwowych z I 
sekretarzem KC )PZPR Edwar 
dem Gierkiem i przewodniczą 
cym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim. Obecny był 
charge d’affaires a- i. Repu­
bliki Francuskiej w Polsce — 
Marcel Guillement.

Wraz z premierem do War­
szawy powróciły osoby, które 
towarzyszyły mu podczas wi 
zyty we Francji. Po wizycie 
opublikowano wspólny kemu

Wyróżnsenie 
W. Fibaka

niątek, 7 bm. członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych 
St&nislaw Kowalczyk przyjął 
tenisowego mistrza świata 

erze podwójnej Wojciecha 
Fibaka, zawodnika GKS Olim 
ia S. Kowalczyk pogratulo- 

Lj mu olbrzymiego sukcesu 
। życzył dalszych osiągnięć dla 
dobra polskiego sportu.

Tego samego dnia W. Fiba 
ka przyjął przewodniczący 
GKKFiT — Bolesław Kapitan. 
W spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele Polskiej Fede­
racji Sportu, Polskiego Związ 
ku Tenisowego i GKS Olim­
pii, B. Kapitan podkreślił 
raczenie sukcesu W. Fibaka

w

m. in. dla masowego rozwoju 
tenisa w naszym kraju. Po- 
mański tenisista został po raz 
drugi udekorowany złotym 
medalem „Za wybitne osiąg­
nięcia sportowe”, (ad)

NP w boksie zakończone
K. Przybylski

i J. Stachowiak
na najwyższym 

podium
Wczoraj w sali „Areny” w 

Poznaniu rozegrano ostatnie 
walki 47 indywidualnych mi­
strzostw Polski w boksie. Po 
raz pierwszy od dłuższego cza­
su reprezentacja Wielkopolski 
wywalczyła dwa tytuły mi­
strzowskie. Dokonali tego Ka­
zimierz Przybylski z Zagłębia 
Konin w wadze piórkowej, i 
Józef Stachowiak z Olimpii w 
wadze półśredniej.

Tytuł wicemistrzów Polski 
zdobyli Zdzisław Nowak i Ry 
szard Mazur (obaj z Olimpii), 
a brązowy medal przypadł w 
udziale Antoniemu Kuskow- 
skiemu z Zagłębia Konin.

Dokończenie na str. 6

XXIX Wyścig Pokoju rozpoczęty

N.Gorełow liderem
1 etap XXIX Wyścigu Pokoju 

roze»rany został na trasie Praga 
" Pardubice, i miał 143 km dłu- 
Soscj. Przebieg walki na trasie 
W bardzo ciekawy. Na 45 km 
“^orzyła się czołówka licząca 22 
Oarzy> która nadawała ton wal- 
£ Momentami jej przewaga nad 

st?pną grupą wynosiła przeszło 
minuty, w prowadzącej gru- 
znajd°wał° się 4 reprezentan 

i? p°lski: Kowalski, Matusiak, 
'■ n>k i Nowicki.

a Pierwszej lotnej premii w 
. ejscowości Kutna Hora zwycię 
iCs kowalski przed Kalisem 

.? ’ Mytnikiem. Na górskiej 
w prachovicach pierwszy 

Przed °Wał Się Kartek (NRD) 
kg . Morozowem (ZSRR), Pola­
ry 1 Kowalskim i Nowickim o- 
v0irtemrZem Hol3ndii van Hel- 

Dru§a lotna premia w 
tVA’ńC0"cści Chrudim orzyniosła 
Pro^^0 Mytnikowi.

r?y Wad::jica stawkę grupa kola- 
na metę w Pardu 

ty ng z Przewagą około pół minu 
doWa) nast?Pną, w której znaj- 
prs2e_ si$ dwóch dalszych re- 
Zawad nt°W Polski: Szozda i 
"'^nik Najszybciej finiszował za 
który ..... gosPodarzy Bartonicek.

uprzedził Gorełowa (ZSRR) 
^tańczenie na str. 6

Uroczyste posiedzenie Rady Naczelnej ZBoWiD

31 lat temu zakończyła się jedna z najkrwawszych i naj­
bardziej niszczycielskimi wojen w dziejach świata. To 63 
miesiącach zaciekłych bojów, osiągnięte zostało ostateczne 
zwycięstwo nad faszyzmem hitlerowskim. Było ono dzie­
łem narodów sprzymierzonych w wielkiej koalicji antyhitle­
rowskiej, głównie zaś Związku Radzieckiego i jego sławnej 
armii, która przyniosła wolność Polsce i wniosła do rozgro­
mienia faszyzmu wkład decydujący.

i A 
‘i

To zwycięstwo, w jego 31 
rocznicę, przypomniane zo­
stało 8 maja podczas licznych 
uroczyści w całym kraju. W 
stolicy przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza odbyło się spot 
kanie mieszkańców Warszawy, 
wojska, weteranów walk o 
Polskę wolną i sprawiedliwą, 
młodzieży. Uczestniczyli w 
nim: Edward Gierek, Henryk 
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz.

Z okazji dnia zwycięstwa 
odbyło się uroczyste posiedze-

Przed Grobem Nieznanego Żot 
nierza wieńce składają: (od pra 
wej): M. Rola-Żymierski, H. Ja­
błoński, E. Gierek, P. Jarosze­

wicz i W. Jaruzelski.
Fot. — CAF .

nie Rady Naczelnej ZBoWiD.

Po dokonaniu przeglądu pod 
oddziałów następuje zmiana 
honorowego posterunku przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza. 
Rozpoczyna się uroczystość 
składania wieńców.

Pierwszy z białych świeżo

GRÓB NIEZNANEGO 
ŻOŁNIERZA

Chwała bohaterom 
walczyli i zwyciężali; 
z uporem, męstwem i

tym 
tym,

co 
co

wytrwa
łością budowali nowe życie; 
chwała partii — organizatorce 
zwycięstwa nad faszyzmem 
hitlerowskim. Pod tymi hasła­
mi odbyła się w Warszawie
manifestacja
przed Grobem
Żołnierza na

społeczeństwa 
Nieznanego

Placu Zwycię-
stwa. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele wszystkich po 
koleń.

Po godzinie 9.20 na plac 
przybywają pododdziały repre 
zentujące wszystkie rodzaje 
wojsk i służb.

Projekt nowej ustawy

Przejmowanie 
i zagospodarowanie 

gruntów rolnych
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 7 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Rozpatrzono i uchwalo­
no projekt ustawy o przejmo­
waniu i zagospodarowania 
nieruchomości rolnych. Projekt 
ustawy zawiera propozycje 
unormowania spraw związa­
nych z przejmowaniem i za­
gospodarowywaniem gruntów 
w celu zapewnienia pełnego i 
racjonalnego ich wykorzysta­
nia i wzrostu produkcji rolnej.

Projekt ustawy wraz z pro­
jektami aktów wykonaw­
czych przesłany zostanie w naj 
bliższych dniach do Prezy­
dium Sejmu. (PAP)

rozkwitłych 
kształt orła — 
dowego godła, 
czerwonymi i 
mi szarfami.

Wieniec ten t

kwiatów ma 
naszego naro- 

Opleciony jest 
białoczerwony-

składają: I se-
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz oraz członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi 
nister cbrony narodowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, mar 
szalek Polski Michał Rola - 
Żymierski.

Do Grobu Nieznanego Żoł­
nierza podchodzą członkowie 
Biura Politycznego i sekreta­
riatu KC PZPR' Zdzisław Gru 
dzień, Stanisław Kania, Józef 
Kępa, Stanisław Kowalczyk, 
Władysław Kruczek. Wincen­
ty Krasko, Andrzej Werblan, 
oraz prezes NK ZSL Stanisław 
Gucwa, przewodniczący CK 
SD Tadeusz Witold Młyńczak. 
Tuż obok — liczną grupa kom 
batan.tów II wojny światowej, 
weteranów walk rewolucyj­
nych, działaczy ZBoWiD, mło 
dzieży.

Do kolumnady grobu zliża- 
ją się delegacje z wieńcami od 
prz ed s t a w ici els t w dyplomaty- 
cznych krajów socjalistycz­
nych. Rozbrzmiewa „Między­
narodówka”.

Edward Gierek. Henryk Ja­
błoński i Piotr Jaroszewicz 
wpisują do księgi pamiątko­
wej: „W 31 rocznicę zwycię­
stwa nad hitlerowskim faszyz 
mem, w hołdzie bojownikom 
i żołnierzom, z których krwi 
i znoju zrodziła sie Polska 
Rzeczpospolita Ludowa” Na­
stępnie odbyła się defilada.
NA CMENTARZU MAUZOLEUM 

ŻOŁNIERZY RADZIECKICH
Tysiące mieszkańców stoli­

cy zgromadziło się w południe 
na cmentarzu Mauzoleum Żoł

nierzy Radzieckich, by od­
dać hołd pamięci 23 000 czer­
wonoarmistów 47 i 61 armii I 
Frcntu Białoruskiego pole­
głych przed 31 laty w wal­
kach o wyzwolenie Warsza­
wy.

Wieniec od OK FJN składa
delegacja z Władysławem
Kruczkiem, Józefem Ozgą-Mi
chalskim 
dlewskim.

Zdzisławem Sie-
Kolejny wieniec

— od Sejmu, Rady Państwa 
i Rady Ministrów — składa­
ją: Tadeusz Wrzaszczyk,
Zdzisław Tomal i Piotr Ste­
fański. Kwiaty złożyły dele­
gacje MON. Rady Naczelnej 
ŻBoWiD, stołecznego komite­
tu FJN, Rady Głównej 
FSZMP, ZG TPPR, reprezen 
tanci warszawskich zakładów 
pracy.

Wieniec pod obeliskiem zło­
żyła delegacja ambasady 
ZSRR w Warszawie z amb. 
Stanisławem Piłctowiczem.

Uroczystość zakończyło ode 
granie „Międzynarodówki”.

UROCZYSTE POS5EDZEN'E 
RADY NACZELNEJ ZBoWiD
Z udziałem Edwarda Gierka, 

Henryka Jabłońskiego i Piotra 
Jaroszewicza odbyło się w so 
botę uroczyste posiedzenie Ra 
dy Naczelnej Związku Bojow 
ników o Wolność i Demokra­
cję.

W posiedzeniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: Zdzisław Gru-

Obie strony podkreśliły przy 
kładowy charakter stale po­
głębiającej się współpracy 
między obydwoma krajami, w 
duchu dokumentów podpisa­
nych w Warszawie w dniu 20 
czerwca 1975 r. przez I sekre 
tarza Komitetu Centralnego 
PZPR Edwarda Gierka i pre­
zydenta Republiki Francuskiej 
Valery’ego Giscarda d’Esta.ing.

Oprócz rczmów obu szefów 
rządów odbyły się spotkania 
i szczegółowe rozmowy.

Wymiana poglądów obu 
stron dotyczyła dalszego roz­
woju stosunków dwustronnych 
i podstawowych problemów 
bieżącej sytuacji międzynaro­
dowej.

Obie strony podpisały proto 
kół w sprawie pogłębienia i 
rozszerzeni a polsko-francu­
skiej współpracy w dziedzinie 
gospodarki i przemysłu, który 
uściśla i uzupełnia wielolet­
ni program podpisany w 
czerwcu 1975 r.

Obaj premierzy wyrazili .za 
dowolenie ze znacznego roz­
woju wymiany polsko-francu 
skiej, której rozmiary zwięk­
szyły się 5-krctnie od 1970 r., 
osiągając w 1975 r. 3,15 mld 
4'- dewizowych.

Zgodnie postanowiono do­
prowadzić do zawarcia no­
wych porozumień w zakresie 
długotermi nowych do staw
produktów podstawowych i 
surowców.

Obie strony podpisały proto 
kół dotyczący zawarcia poważ 
nvch kontraktów, które urno-: 
żliwią udział przemysłu fran-

Dokońc zenie na str. 3

Leonid Breżniew
marszałkiem ZSRR

Życzenia z Polski

dzień, Wojciech 
Stanisław Kania, 
Kruczek; sekretarz 
Wincenty Krasko

Jaruzelski, 
Władysław 
KC PZPR 
oraz pre-

Święto narodowe 
Czechosłowacji

E. Gierek, H. Jabłoński i P. 
Jaroszewicz wystosowali depe 
szę do przywódców Czechosło 
wacji z okazji święta narodo­
wego tego kraju. Czytamy w 
niej m. in.:

W dniu święta narodowego 
życzymy wszystkim ludziom 
pracy w Czechosłowackiej Re 
publice Socjalistycznej i wam, 
drodzy towarzysze, pomyślno­
ści osobistej, zdrowia i dal­
szych wspaniałych sukcesów 
w budownictwie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, w realizacji doniosły.ch ce

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR przyznało prze­
wodniczącemu Rady Obrony 
ZSRR Leonidowi Breżniewo­
wi wojskowy tytuł marszałka 
Związku Radzieckiego. Komu 
nikat taki ogłoszono w sobo­
tę w Moskwie.

Z tej okazji E. Gierek, H. 
Jabłoński i P. Jaroszewicz wy 
stosowali depeszę gratulacyj­
ną do L. Breżniewa z serdecz 
nymi życzeniami.

W depeszy czytamy m. in. 
„Wasz wybitny udział w woj­
nie przeciwko hitlerowskim na 
jeźdźcom, wasz osobisty wkład 
do wyzwolenia ziem polskich, 
do wiekopomnego zwycięstwa 
nad hitlerowską Rzeszą, któ­
rego 31 rocznicę dzisiaj obcho 
dzimy, są w naszym kraju 
powszechnie znane i otaczane 
wysokim uznaniem. Naród 
polski żywi dla Was głębokie 
uczucie przyjaźni i sympatii 
jako do przywódcy bratniego 
narodu i sojuszniczego pań­
stwa radzieckiego, niezłomne­
go rzecznika sprawy pokoju, 
niezawodnego przyjaciela Pol 
ski”. (PAP)

Nie ustają walki

łów zadań wytyczonychzes NK ZSL Stanisław Guc­
wa.

Otwierając obrady, prezes 
Rady Naczelnej ZBoWiD pre

prvez XV Zjazd Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji.

Na zdjęciu: podczas apelu po­
ległych pod pomnikiem gen. K. 
Świerczewskiego w Poznaniu, 

na osiedlu jego imienia.
Fot. — S. Ossowski

mier Piotr Jaroszewicz podkre 
ślił wielki dorobek środowi­
ska kombatanckiego, które ak 
tywnie i z wielkim pożytkiem 
uczestniczy w socjalistycz­
nym rozwoju Polski.

Sprawozdanie z działalności 
Zarządu Głównego ZBoWiD 
w ubiegłym roku przedstawił 
jego prezes — Stanisław Wroń 
ski.

W dyskusji zabrali głos re­
prezentanci ogniw ZBoWiD z 
całego kraju. „Będziemy na­
dal aktywni, ofiarni, odpowie 

Dokończenie na sir. 2

Nadal niespokojnie 
w Irlandii Północnej
W nocy z soboty na nie­

dzielę zanotowano w Irlandii 
Północnej wiele zamachów 
bombowych. W Londonderry, 
nieznani sprawcy rzucili gra­
nat do samochodu należącego 
do armii brytyjskiej. W 
Newry przed komisariatem po 
licji zdołano rozbroić przeszło 
50-kilogramową bombę. Ko­
misariat otrzymał bowiem ano 
nimowy telefon z zawiadomię 
niem o podłożeniu bomby. W 
miejscowości Magheraveely 
eksplozje dwóch bomb znisz­
czyły bar i sklep. (PAP)

E. Sarkls nowym 
prezydentem Libanu 
W atmosferze bardzo po­

ważnego napięcia parlament 
libański na sobotniej sesji po 
wołał na stanowisko nowego 
prezydenta Libanu, prezesa 
banku centralnego, Eliasa Sar 
kisa. Nowy prezydent cieszy 
się głównie poparciem prawi­
cowej „falangi”; za jego kan­
dydaturą opowiadał się także 
rząd syryjski.

Natychmiast po ogłoszeniu wy 
ników wyborów, w wielu dzielni­
cach Bejrutu ponownie rozgorza­
ły walki. Do szczególnie ostrych 
starć doszło w pobliżu leżącego 
nad brzegiem morza hotelu „Carl- 
ton” — rezydencji nowego prezy­
denta Libanu, Eliasa Sarkisa. Po 
rozumienie o wstrzymaniu działań 
wojennych nadzorowane jest 
przez Armię Wyzwolenia Palesty 
ny, prosyryjską organizację „Saj 
ka”, żołnierzy syryjskich i libań­
skich, którzy jednocześnie czuwa 
li nad bezpieczeństwem obrad par 
lamentu. Do incydentów zbroj­
nych doszło także w kontrolowa­
nych przez lewicę dzielnicach Bej 
rutu. w Bejrucie ponownie sły­
chać było strzały, a na ulicach po 
jawiły się barykady. W czasie 
starć przed budynkiem parlamen 
tu zginęły 4 osoby a wiele odnio 
sło rany.

W Bejrucie oczekuje się o- 
becnie formalnej dymisji by­
łego prezydenta Libanu Sulej 
mana Farandżiji. Przypuszcza 
się. że złoży o*n ją w ciągu naj 
bliższych 48 godzin. S. Faran- 
dżija wyraził zadowolenie z 
wyboru E. Sarkisa, stąd nar- 
leży wnioskować, że nie bę­
dzie stawiał przeszkód w ob­
jęciu urzędu przez nowego 
prezydenta.

Lewicowa prasa libańska, 
która popierała kandydaturę 
Raymonda Edde — kontrkan­
dydata E. Sarkisa — pisze o 
trudnościach, które będzie mu 
siał przezwyciężyć now’y szef 
państwa. Prasa ta nie zapowia 
da jednak hełkrtu nowego 
prezydenta. (PAP)
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dzialni w pracy
ze str. 1
dla ojczyzny,

jak niegdyś na bojowych po­
sterunkach” — taki był ogól­
ny wydźwięk wypowiedzi 
uczestników tego tradycyjne­
go majowego spotkania Rady 
Naczelnej.

WYSTĄPIENIE PREMIERA
Zabierając głos premier 

Piotr Jaroszewicz stwierdził, 
że rocznica zwycięstwa uspo-

KRONIKA

PRZED FESTIWALEM 
W KOŁOBRZEGU

sabia do głębokiej zadumy — 
było to bowiem największe w 
dziejach zwycięstwo militar­
ne, które w pełni spożytkowa 
liśmy w interesie Polski. O- 
gromny wysiłek wojenny naro 
du, znaczona znojem i krwią 
nasza aktywna obecność na 
wszystkich frontach walki z 
wrogiem owocują wciąż no­
wymi osiągnięciami w gospo­
darce i kulturze, w material­
nym i umysłowym życiu spo­
łeczeństwa. Każdy kolejny 
krok pokojowej pracy, która 
pomnaża nasz ogólnonarodo­
wy dorobek, sprawia, iż głę­
biej i lepiej pojmujemy zna­
czenie tego wiekopomnego 
zwycięstwa, jego wielkość i 
rozległe konsekwencje.

To dzięki partii — pokre­
ślił premier — zwycięstwo mi

Sesja konferencji prawa morza

W niedzielę zakończyły się w 
Koninie ogólnopolskie eliminacje 
do Festiwalu Piosenki Żołnier­
skiej Kołobrzeg 76. Podczas piąt­
kowych i sobotnich przesłuchań 
jurorzy i konińska publiczność o- 
ceniała umiejętności wokalne 45 
solistów i 16 zespołów wokalno-

litarne narodu 
przekształciło się 
wciąż umacniające 
stwo polityczne. Z 
rodu, z jego krwi

polskiego 
w jego 

się zwycię 
walki na- 

i znoju,

zwycięstwa nad hitlerowskim 
faszyzmem. Dzień Zwycię­
stwa — 9 maja uczczono od­
daniem hołdu poległym bojow 
nikom o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie. W miejscach 
upamiętnionych krwią Pola­
ków zapłonęły znicze, złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów. 
Odbywały się także apele po­
ległych, capstrzyki oraz uro­
czyste odprawy wart honoro­
wych.

W Poznaniu obchody Dnia 
Zwycięstwa zapoczątkowało w 
piątek, 7 bm. plenarne posie­
dzenie Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD. Przybyli na nie 
członkowie sekretariatu i egze 
kutywy KW PZPR z sekreta­
rzami KW — Bogdanem Gaw­
rońskim i Józefem Switajem 
oraz przewodniczącym Woje-

,pamiętnej rocznicy — miesz­
kańcy zasadzili 1000 drzewek, 
a wieczorem ulicami miasta 
przeszedł capstrzyk pododdzia 
łów Garnizonu Poznańskiego. 
W capstrzyku uczestniczyły 
także organizacje młodzieżo-
we i mieszkańcy

W niedzielę, w 
zwycięstwa nad 
przed Ratuszem

Poznania.
31 rocznicę 
faszyzmem 
na Starym

Rynku punktualnie o godz. 
12 odbyła się uroczysta odpra 
wa wart Garnizonu Poznań­
skiego.

Z okazji Dnia Zwycięstwa 
w województwie kaliskim od 
bywały się spotkania komba-
tantów z
ZBoWiD-u.

władzami miast i
Podczas spotkań

wódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej — Franciszkiem N)
wakiem. Obecni byli także

wielu zasłużonych działaczy 
tej organizacji otrzymało od­
znaczenia państwowe i meda­
le bojowe. W Kaliszu po cap­
strzyku jego uczestnicy złoży 
li wieńce i wiązanki kwiatów

Dążenia do 200-milowej
strefy kontroli ekonoma

7 maja br. zakończyła w Nowym Jorku obrady, tr I 
od 15 marca, czwarta sesja konferencji prawa rnor^'!’
Konferencja' prawa morza 

jest jedną z największych i
najważniejszych 
zorganizowanych 
przez ONZ.

konferencji 
dotychczas

Obecna sesja, jak i poprzed 
nie. odbywała się pod nacis­
kiem dążeń wielu państw

W Wielkiej Brytanii

instrumentalnych.

W sobotę wieczorem 
wyniki kwalifikujące 
pów w Kołobrzegu 12 
6 zespołów, (woj)

ogłoszono 
do wystę- 
solistów i

LAUREACI OLIMPIAD

Laureatem tegorocznej olimpia­
dy matematycznej został uczeń 
VIII Liceum Ogólnokształcącego 
w Poznaniu Witold Hołubowicz. 
Będzie on brał udział w Między­
narodowej Olimpiadzie Matematy 
eznej w Wiedniu. Witold Gedy- 
min z tego Liceum otrzymał wy 
różnienie w ogólnopolskiej Olim­
piadzie Matematycznej (podobne 
wyróżnienie otrzymał on za udział 
w finałach ogólnopolskiej Olim­
piady Fizycznej). Uczniów-ołimpij 
czyków przygotowały profesorki 
Halina Gircdzka i Jadwiga Szym­
czak. (bg)

pod przewodem komunistów, 
w ścisłym sojuszu i brater­
skim przymierzu z Krajem 
Rad zrodziła się Polska Ludo 
w a.

Polska stała się — podkre­
ślił P. Jaroszewicz — nieza­
wodnym ogniwem wspólnoty 
socjalistycznej, której główną 
ostoją jest pierwsze i najsil­
niejsze państwo socjalistycz­
ne w świecie — Związek Ra­
dziecki. Nasz własny poten­
cjał obronny uczyniliśmy zna 
czącym elementem wielkiego 
systemu obronnego — Układu
W arszawskiego.

Nasze ludowe Wojsko 
skie — jego patriotyzm i

Pol- 
wier

ność ideałom socjalizmu, jego 
nowoczesne wyposażenie i wy 
sokie wyszkolenie bojowe — sa 
orzedmiotem dumy narodu — 
powiedział Piotr Jaroszewicz.

P. Jaroszewicz podkreślił do 
niosły udział ZBoWiD w życiu 
kraju. Za udział w ważnych 
dla kraju wydarzeniach, za ak

Raport senackiej komisji

FBI inwigilowała 
Martina Luthera Kinga

Senacka komisja d.s. wywiadu 
opublikowała w tych dniach trze­
cią część raportu, który jest pod­
sumowaniem 14-miesięcznych do­
chodzeń prowadzonych przez tę

tywncść i twórczą 
w realizacji zadań 
nych i społecznych 
dział — chcialbym 
nowni towarzysze i

inicjatywę 
produkcyi 
— powie­
wam. sza- 
koledzy, w

przedstawiciele stronnictw po 
litycznych, przewodniczący Wo 
jewódzkiego Komitetu FJN — 
Franciszek Szczerbal, reprezen 
tanci Pudowego Wojska Pol­
skiego z dowódcą Wojsk Lot­
niczych, generałem dywizji — 
pilotem Henrykiem Michałow 
skim oraz organizacji młodzie 
żowych.

Witając zebranych prezes 
ZW ZBoWiD — Marian Jaku­
bowicz nawiązał do udziału 
Polaków w walkach z hitle­
rowskim najeźdźcą oraz do 
historycznego znaczenia 9 ma­
ja 1945 roku.

Z kolei nastąpiła dekoracja 
zasłużonych działaczy ZBoWiD, 
reprezentantów wszystkich śro 
cowisk kombatanckich — Krzy 
żami Kawalerskimi Orderu 
Odrodzenia Polski. Otrzymali 
je:

Józef Adler, Wacław Boruch 
Alfons Chojnacki, Tadeusz Ciesiel 
ski, Hieronim Ciurzyński, Antoni 
Cybulski, Józef Czapliński, Pa­
weł Czerniecki, Tadeusz Degórski 
I.eon Gałecki, Zbigniew Grabski 
Henryk Jaszkowski, Ludwik Karoz
mit, Kalinowska-Nied!

komisję sprawie działalności
amerykańskich agencji wywia­
dowczych. Całość raportu składa 
się z czterech części.

Część trzecia dotyczy działalno­
ści F3I wobec przywódcy murzyń 
skiego, bojownika o prawa oby­
watelskie, dr. Martina Luthera 
Kinga. Z raportu wynika, że pre- 
zydent Johnson zezwolił FBI na 
prowadzenie dochodzeń w spra­
wie rzekomych powiązań Kinga 
* komunistami, obawiając się, iż 
odmowa naraziłaby go na kłopoty 
polityczne. Ówczesny minister 
sprawiedliwości, Robert Kenne­
dy, współdziałał w tej sprawie z 
prezydentem. Zezwolenie FBI na 

'inwigilowanie dr. Kinga miało rów 
nież motywy polityczne. Johnson, 
mimo że uważał, iż wysuwane 
oskarżenia są bezpodstawne, zgo­
dzi} się na inwigilację, gdyż w 
przeciwnym wypadku obawiał się 
prowokacji ze strony rasistow­
skich senatorów z południa.

Komisja stwierdza, że kampa­
nia przeciwko Ringowi, która roz 
poczęła się w 1963 r., początkowo 
zmierzała do ustalenia wpływów 
komunistów na Kinga. Następnie 
na po!ecen’e Edgara Hoovara, dy 
rektora FBI, rozszerzono kampa­
nię przeciwko działaczowi mu­
rzyńskiemu m. in. na podsłuchi­
wanie rozmów i preparowanie fał 
żywych informacji.

Sprawozdanie przedstawia szcze 
róty działań podejmowanych przez

imieniu Biura Politycznego KC 
PZPR i osobiście tow. Edwar­
da Gierka, a łakże w imieniu 
rządu, serdecznie podziękować.

Jest nasaym obowiązkiem 1 
wielkim nakazem. bv testa­
ment poległych, pamięć tam­
tych lat przekazywać młodemu 
pokoleniu.

Dzień Zwycięstwa jest wiel 
kim świętem naszego narodu, 
a szczególnie młodzieży. Aby u- 
możliwić młodzieży szkolnej i 
uniwersyteckiej branie aktyw 
nego udziału w jego obchodach 
i przyswajaniu jego historycz 
nych I ideowych treści — Biu 
ro Polityczne KC PZPR i Pre 
zydium Rządu powzięły decyz 
ję o ustanowieniu dnia 9 ma­
ja, poczynając cd 1977 r. dniem 
wolnym od za^eć w szkołach 
wszystkich szczebli i wyższych 
uczelniach.

PostanowiofTo także nadać 
na stałe obchodom kolejnych 
rocznic „Dnia Zwycięstwa” 
równie uroczysty charakter 
jak w roku bieżącym.

Posiedzenie Rady Naczelnej 
ZBoWiD zakończyło podjęcie 
uchwały wytyczającej główne 
kierunki pracy organizacji kom 
batanckiej w najbliższym okre 
sie.

wiedzka, Mieczysław Kieliszewski. 
Adolf Kondracki, Witold Lisaków 
ski, Stefan Marek, Stanisław No­
wak, Jan Nowik, Henryk Olszew­
ski, Zbigniew Szczygieł, Jan Szew 
czyk, Stanisław Szymczonek, W’a 
dysław Wawrzyniak.

Nadto 12 członkom
ZBoWiD-u wręczono Odznaki 
„Za Zasługi w Rozwoju Woje 
wództwa Poznańskiego” i 12 
— Honorowe Odznaki m. Po­
znania.

Uchwałą Miejskiej Rady Na 
rodowej w Poznaniu wcje- 
wódzkiej organizacji ZBoWiD 
przyznano Honorową Odznakę
m. Poznania. Sztandar

na mogiłach żołnierzy pol­

FBI dla
Martina 
walki o

„zneutralizowania” dr. 
Kinga, jako przywódcy 
prawa cywilne murzy-

(PAP)

jut

Z okazji 31 rocznicy zwycię 
stwa nad faszyzmem w całym 
kraju odbyły się manifestacje 
patriotyczne społeczeństwa 7 
spotkania młodzieży z komba­
tantami polskimi i radzieckimi. 
Otwarto także liczne wystawy 
ukazujące wspólna, zwycięską 
walkę żołnierzy Wojska Pol­
skiego i Armii Radzieckiej o 
wyzwolenie kraju oraz marły 
rologie narodu polskiego w la 
łach II wojny światowej. Wie 
lu uczestnikom walk z h tleryz 
mcm wręczono odznaczenia 
państwowe i wojskowe. (PAP)

ZBoWiD-u udekorował sekre­
tarz KW PZPR, przewodniczą 
cy MRN — Józef Świtaj.

Referat omawiający próbie 
my ideologiczne, którym po­
święcone było III Plenum KC 
PZPR wygłosił członek pre­
zydium ZW ZBoWiD — Hen­
ryk Powelski, Jednym z na­
czelnych zadań organizacji 
ZBoWiD-owskiej, liczącej w 
Poznańskiem ponad 22 000 
członków jest — jak stwierdził 
mówca — praca ideowo-wycho 
wawcza, zwłaszcza wśród mło 
dzieży, popularyzująca m. in. 
postępowe tradycje narodu 
polskiego, historię II wojny 
światowej oraz ruch robotni­
czy. Po dyskusji wystąpił Po­
znański Chór Chłopięcy pod 
dyrekcją Jerzego Kurczewskie 
go.

Również w piątek we wcze­
snych godzinach popołudnio­
wych w miejscach uświęco-

skiich i radzieckich. 8 i 9 mn- 
ja odbył sie także I Wojewódz 
ki Rajd Zwycięstwa z metą 
w Kaliszu.

Najbardziej dcinioslą uroczy 
stością obchodów Dnia Zwycię 
stwa było w Konińsklem spot 

kanie egzekutywy Komitetu Wo 
jewódzkiego partii, podczas 
którego 21 kombatantów, uczę 
stników walk na frondach II 
wojny światowej odznaczonych 
zostało Krzyżami Kawalerski­
mi Orderu Odrodzenia Polski.

W Koninie, miastach woje­
wództwa i gminach sobota i 
niedziela były dniami licznych 
imprez związanych z rocznicą 
rozgromienia faszyzmu.

Na terenie całego wojewódz 
twa odbywały się wieczornice 
spotkania społeczeństwa na gro 
bach i pomnikach. W szkołach 
Dzień Zwycięstwa uczczono uro 
czystymi apelami.

Apelem poległych i manife­
stacją młodzieży rozpoczęły 
się w piątek w Lesznie obcho 
dy 31 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem. W niedzielę 
przeszło 1000 weteranów walk 
z hitlerowskim najeźdźcą wzię 
ło udział w Wojewódzkim Zło 
cie Kombatantów w Miejskiej 
Górce koło Rawicza. Pamięć 
bojowników o niepodległość 
Polski uczcili także studenci 
— uczestnicy Wiosennego Zła 
zu Politechniki Poznańskiej 
którzy spotkali się w niedzielę 
na mecie rajdu w Osiecznej 
niedaleko Leszna.

We wszystkich szkołach wo 
jewództwa pilskiego zorgani­
zowano apele, podczas których 
przedstawiono młodzieży szlak 
bojowy ludowego Wojska Pol 
skiego. W sebotę Gminnej 
Szkole Zbiorczej w Wyrzysku 
nadano imię Powstańców 
Wielkopolskich oraz wręczono 
sztandar ufundowany przez 
Komitet Rodzicielski i społe­
czeństwo. Po odprawie wart 
honorowych przed pomnikiem 
1000-lecia na pl. Powstańców 
Wielkopolskich odbyła się de­
filada. (a)

Porażka Partii Pracy
Przeprowadzone w Anglii i 

Walii wybory municypalne wy 
padły niepomyślnie dla rzą­
dzącej w kraju Partii Pracy. 
Według niekompletnych rezul­
tatów Partia Pracy straciła oko 
ło 1100 na 16000 mandatów, 
głównie na korzyść Partii Kon 
serwatywnej.

Ważną konsekwencją poli­
tyczną wyrobów municypal­
nych będzie niewątpliwie od­
sunięcie perspektywy przed­
terminowych wyborów pow­
szechnych w Wielkiej Bryta-
nii, o czym 
mówiono w 
pomyślnym 
blicznej —

od pewnego czasu 
Londynie. Po n;e- 
teście opinii pu­
na j poważniejszym

od czasu wyborów z 1974 r. — 
jest wielce nieprawdopodobne, 
by premier Callaghan zdecy- 
dowal^ię w tej chwili nodjąć 
tak wielkie ryzyko. (PAP)

„Wojna dorszowa” 
przesiaj® się opłacać
Z Reykjaviku donoszą o no­

wych incydentach w „wojnie 
dorszowej”. Jak już donosiliś­
my rząd W. Brytanii wysłał 
do strefy połowów zastrzeżo­
nej przez Islandię dwa nowe 
okręty wojenne, które wejdą w 
skład floty stanowiącej ochro­
nę trawlerów brytyjskich, do­
konujących połowów u wy­
brzeży Islandii.

Jednakże koła dyplomatycz 
ne w Londynie twierdzą, że 
W. Brytania przegrywa „woj­
nę dorszową” zarówno pod 
względem ekonomicznym jak 
i militarnym. Londyn jest zmu 
szony do przyjęcia narzucanej 
mu przez EWG, polityki w za­
kresie rybołówstwa, która w 
efekcie prowadzi do opuszcze­
nia wód islandzkich. AFP pi- 
sze, że decyzja rządu brytyj­
skiego wysłania dwóch dodat­
kowych okrętów wojennych w 
pobliże Islandii maskuje isto­
tę problemu, sprowadzającego 
sie do nieuniknionej rezygna­
cji W. Brytanii z łowisk w 
200-milowej strefie wód wokół 
Islandii. (PAP)

W WIELKOPOLSCE

nych krwią męczeństwem

Zachmurzenie małe lub umiarko 
wre. Temp. min. cd 2 st. do 7 st. 
Temp. maks, od 18 do 23 st.

Uroczyście obchodzono w ca 
łej Wielkopolsce 31 rocznicę

Polaków, miedzy innymi pod 
pomnikami: Bohaterów, PPR, 
Cytadelowców i Aliantów na 
Cytadeli oraz na cmentarzu 
w Miłostowie, w Forcie VII i 
przed Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich zostały złożone 
wieńce. Tego samego dnia wie 
c~orem pod pomnikiem gen. 
K. Świerczewskiego przy ul. 
Grochowskiej na Grunwal­
dzie odbył się urf^ysty anel 
poległych z udziałem społe­
czeństwa Poznania.

W sobotę, w przeddzień 
Dnśa Zwycięstwa w Parku — 
Pomniku Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Po Isko - Radzi eck i e j 
na Cytadeli — dla uczczenia

EsmasamasmcMB
Dzlslelszy !nformacy|nv

opracował Andrzej Skrzypczak.

STRONA

,G t O S WIELKOPOLSKI” 
Adres r e d a k c 11: Poznań, ul.

zmierzających do zaw} . 
cia i kontroli nad 
żywymi i mineralnym^S 
dującymi się w 200^ Zr‘< 
streiach przybrzeżnych 
na szelfach (płytkich 
rach podmorskich) 
nych pcza tymi strefami t 
szczególności konferenc:a * 
patruje zagadnienie sztro?' 
ci pasa wód terytoj-,^ 
na którym państwa nadbr^'’ 
ne sprawują władzę SUw ^ 
ną, prbblem ustano^' 
przez państwa nadbrzeżne 
milowych stref ekonomt 
nych, sprawy wolności Wl 
gi i przepływu przez cieś^ 
oraz zagadnienie zwaW 
zanieczyszczeń obszarów 
skich.

Tematem wywołujący^ 
poważniejsze kontrowersje I 
dal pozostaje problem syta 
cji prawnej 2OO-miloi“'; 
stref ekonomicznych. W pl] 
nach tych znajduje się 
procent żywych i mineralni 
bogactw morskich. DotyJ 
czas nie sformułowano posh. 
nowień, które zapewnił^ 
państwom, ze względu na ?', 
łożenie geograficzne nie r,n 
gącym ustanowić 200-irA 
wych stref ekonomicznych y 
stęp do żywych zasobów 
skich znajdujących się na 5). 
sza rach przybrzeżnych iM

Podstawą negocjacji pror, 
dzcnych w Nowym Jorku ty. 
ły projekty przyszłej kon^ 
cji opracowane w wyniku pi 
przednich sesji, które odbyli 
się w Caracas w 1974 r, i\ 
Genewie 1375 r. Na treść w 
jektów konferencji duij 
wpływ miały dążenia państi 
przybrzeżnych do ustanów 
nia pełnej kontroli nad wo4 
mi i dnem 200-milowej stre- 
fy ekonomicznej. Projeh 
konwencji, nie spełniły ni- 
dziei i oczekiwań wielu państn 
nie mających dostępu do w 
rza oraz tych, które ze wzgld 
dów geograficznych nie moj; 
ustanowić, -własnych 200-milii 
wych stref ekonomicznych.! 
Projekty te spotkały się i 
wieloma zastrzeżeniami u 
strony tej grupy państw, i 
którei skład wchodzi ok. N 
członków, w tym również Pf 
ska.

Następna sesja konferencji 
odbędzie się również w Nul 
wym Jorku w dniach od ' 
sierpnia do 17 września br. 
będzie mieć nadal charaktą 
nieoficjalnych negocjacji, h 
nu je przekonanie, że na 
tej mimo wielu trudności, M 
dzie do ooracowania bartni 
k ompromisowych projektów I 

PAP ś

55 lecie powstania RPK
7 bm. z okazji 55 rocznicy pow­

stania Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej w ambasadzie Socjali­
stycznej Republiki Rumuii w War
szawie odbyło się 
czasie którego amb. 
przedstawił historię

spotkanie,

dzieje walk RPK o 
społeczne.

powstania i 
wyzwolenie

I. Gandhi uda się dj ZSRR
W stolicy ZSRR stolicy

Indii oficjalnie zakomunikowano, 
że premier pani I. Gandhi złoży
Wizytę Związku Radzieckim.
Do Moskwy P. Gandhi przybędzie 
8 czerwca. Wizyta będzie miała 
charakter oficjalny i potrwa 5 
dni.

H. Kissinger wrócił do USA
W piątek wieczorem po zakoń­

czeniu podróży do kilku krajów 
afrykańskich i krótkiej wizycie w
Paryżu sekretarz stanu H.
Ki-ssinger powrócił do Waszyngto

Weto G. Forda
Prezydent Gerald Ford

założył weto przeciwko projekto­
wi ustawy o pomocy wojskowej

zagranicy wysokości
mia dolarów, w roku finansowym

1976. Ustawa przewiduje również 
rozszerzenie kontroU senatu nad 
sprawą sprzedaży broni dla zagra 
nicy. W liście przesłanym do k>n 
gresu G. Ford wyjaśnia, że usta­
wa, w proponowanym brzmieniu, 
byłaby ograniczeniem konstytucyj 
nego prawa prezydenta do kie­
rowania polityką zagraniczną.

Dwuizbowy parlament w Hiszpanii
W piątek wieczorem rząd hisz­

pański zaproponował utworzenie

2-iżbowego parlamentu składają- 
cęgg się z Pby niższej i senatu. 
Do izby niższej i częściowo do 
senatu deputowani będą wybiera 
ni bezpośrednio. Rząd po raz pier 
wszy uznał prawa robotników do

nienależnie od syndykatów pro- 
rządowych.

Egipt oskarża Libię
Fgipski wiceminister spraw wew 

nętrznych gen. H. Abu-Basha w 
oświadczeniu opublikowanym w 
dzienniku „Al Ahram” stwierdza, 
że w ostatnim okresie wykryto i 
rozbrojono bomby zegarowe u-

mieszczone w kinach, kościoli'i., 
na stacjach kolejowych i faV| 
kach w różnych miejscowośw1! 
w delcie Nilu. Wg. ośWiad« 
ministra była to akcja sabolłt 
wa organizowana z inspiracji 
du libijskiego. Oficjalna agMtil 
lih jska ARNA wydała ośw.si-l 
nie stwierdzające, że os|karźffl!j 
egipskie są całkowicie be«p<4st!’|
ne.

Proces najemników w Angoli ।
Ministerstwo Sprawiedliwości U 

dowej Republiki Angoli xapo"’ 
działo, że 8 czerwca w Lua®®1 
rozpocznie się proces 13 seb'.vyi' 
nych najemników. W więrien', 
przebywa obecnie większa ich 
ba, przed sądem stanie I 
kunastu. Oskarżonym będą P j 
sługiwać wszystkie ustawowe P 
wa do obrony.

Europejska podróż Nysrers ■
Prezydent Tanzanii, J- ( 

zakończył 3dn:owe rozb10"'^ 
premierem Danii Joergense’e, 
Dotyczyły one pomocy E°-spoj 
rzej i technicznej, sytiiach 
Afryce południowej oraz sto*
Rów między państwami upń^'
głowionymi i rozwijającymi' ... 
Nyerere, który uprzednio 
dz'ł Norwegie, Szwecję * (
ś-ił •) hm. Kopenhagę i udi! ’ 
do Finlandii.
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Tragiczne trzęsienie 
ziemi we Włoszech

Niedostatki kontroli wewnętrznej

Bilans tragicznego trzęsienia ziemi, które w czwartek 
ńeczorcm nawiedziło północno-wschodnie Włochy, przy- 

bera apokaliptyczne rozmiary.

i###’ ....... . .........

ne kolumny samochodów, załado­
wanych trumnami, nie starcza na 
w’et zwykłych, zbijanych napręd­
ce skrzyń i wiele ciał jest chowa 
nych po zawinięciu w plastikowe 
worki. Władze nawołują do po­
spiechu, w obawie przed wybu­
chem epidemii.

Liczba osób, które pozostały bez 
dachu nad głową, wynosi ponad 
150 ooo. w pierwszych dniach po 
trzęsieniu ziemi duża część lud­
ności Friuli odczuwała brak wody 
i żywności, brakowało również )e 
karstw, zastrzyków i szczepionek, 
w związku z czym powstało nie­
bezpieczeństwo wybuchu epidemii 
tyfusu i cholery. W niedzielę wła 
dze twierdziły, że sytuacja sani­
tarna została opanowana. W dał­
bym ciągu dramatyczny jest je­
dnak los rzeszy bezdomnych. Po­
nieważ brakuje namiotów i łóżek, 
od kilku dni tysiące osób koczu-
je i spędza noce na ziemi, 
iym niebem.

Trzęsienie 
dzilo Europę 
nią dało się

ziemi, które

pod go

nawie-
południ o wo-zachod-

odczuć
terytorium Polski,

również na 
zwłaszcza na

Rewident no półetacie
ilkaset kierowców i tyle 
samo pojazdów mecha­
nicznych, 3 bazy (w 

których także dokonuje się na 
praw) oraz 10 placówek eks­
ploatacyjnych w pięciu woje-
wództwach oto kilka da­
nych o rozmiarach działalno- 
ści Zakładu Transportu Prze 
mysłu Mięsnego w Poznaniu. 
Przez 6 miesięcy — na prze­
łomie lat 1975 i 1976 — głów 
ną rolę w systemie kontroli 
wewnętrznej tego tak znacznie 
rozbudowanego przedsiębior­
stwa pełnił emeryt (były pra 
cownik innej instytucji) za­
trudniony na półetacie jako re 
wident. Wcześniej — od 1974
rc>ku 
troli 
n i e 
n y.
z

sklepowych (zatrudniający m. 
in. 7 rewidentów). Pierwszy 
dział kontroluje tylko sklepy
znajdujące się Poznaniu
oraz oddziały w Lesznie, Pile 
i Kaliszu, natomiast drugi zaj 
muje się inwentaryzacją towa 
rów przechowywanych jedy-

nie są usuwane. A tak bywa. 
Rewidenci Centrali Handlu 
Artykułami Papierniczymi w 
Łodzi przeprowadzili szczegó­
łową kontrolę działalności 
PHAPiS w Poznaniu. Stwier­
dzili wiele nieprawidłowości,

nie w magazynach 
nych. Inwentury w 
nach obuwniczych 
wszystkich sklepach

tekstyl- 
magazy- 

oraz we 
(jest ich

rń. in. opóźnienia — sięgają-

—• etat rew-identa kon- 
wewnętrznej w ogóle 
był wykorzysta- 

Dyrekcja — jak wynika
jej zapewnień — usilnie,

około 550) przeprowadzane są 
przez Państwową Agencję Han 
dlową na zlecenie „Otexu”. 
System taki prowadzi do 
wielotorowości poczy­
nań kontrolnych oraz niepeł­
nej orientacji poszczególnych 
komórek w nieprawidłowo­
ściach ujawnianych w skle­
pach, magazynach, oddzia­
łach. Utrudnia zatem opraco­
wywanie wszechstronnych ana

Wg danych z niedzieli po- 
południu, zginęło już 781 osób 
a 2218 zostało rannych. Jed­
nak wg ekip ratowniczych i 
p-zedstawicieli lokalnych 
władz. P<>d gruzami zawa’o- 
nych demów znaidtre się je- 
czcze co najmniej kilkaset o- 
sćb, z których wiele bvć mo- 
„ jeszcze żyje. Nie wyklucza 
się, że ogólna liczba ofiar 
Śmiertelnych może wkrótce 
przekroczyć 1000 osób.

Pełny bilans katastrofy bę­
dzie można sporządzić dopie­
ro po kilku dniach: jeszcze w 
sobotę rano dostęp do niektó 
rych miejscowości, położo­
nych wyżej w górach, był od 
cięty, przerwana była także 
większość linii komunikacyj­
nych.

Na terenach nawiedzonych 
trzęsieniem ziemi działają eki 
py ratownicze — wojsko, po­
licja, straż pożarna — w licz 
bie ok. 10 000 osób. Z pomocą 
ofiarom katastrofy spieszą 
spontanicznie organizowane 
oddziały ochotników. Na miej 
sce kataklizmu przybyli tak-

Na zdjęciu: ekipy ratownicze 
przeszukują ruiny domów w wio 

sce Maiano.
Fot. — CAF

że prezydent Włoch, Giova.nni 
Leone i premier Aldo Moro.

W niedzielę w kilku miejseowoś 
ciach odbyły się pierwsze maso­
we pogrzeby ofiar czwartkowego 
kataklizmu. Wielu- ofiar nie uda­
ło się zidentyfikować, nie wszyst 
kie też mogły być pochowane w 

■ trumnach. Mimo że do dotknię­
tych kataklizmem miejscowości od 
kilku dni przybywają makabrycz-

obszarze województw: wrocławskie 
go, legnickiego, wałbrzyskiego, je 
leniogórskiego i zielonogórskiego.

Jak piszą korespondenci PAP, 
skala tego trzęsienia była niewiel 
ka i nigdzie nie wyrządziło ono 
szkód. Np. we Wrocławiu tylko w 
mieszkaniach położonych na wyż­
szych kondygnacjach zaobserwo­
wano drgania lamp. W niektó­
rych przesunęły się lżejsze przed 
mioty — krzesła i stoły. Warto 
podkreślić, że całe zjawisko trwa 
ło niespełna 60 sekund i zostało 
niedostrzeżone przez lokatorów 
niższych domów. W Jeleniej Gó­
rze, w jednym z mieszkań zer­
wał się żyrandol. W innych — jak 
wynika z doniesień — zaobserwo­
wano drgania szyb. (PAP)Dalszy rozwójprzyjaznych stosunków

Dokończenie ze str. 1 
cuskiego w budowie kombi­
natu produkcji nawozów sztu 
cznych w Policach.

Jednocześnie powitały one 
z zadowoleniem podpisanie ra 
mowych porozumień między 
przedsiębiorstwami polskimi i 
francuskimi, zwłaszcza w dzie

rodową. Wypowiedziały się 
one za zwołaniem światowej 
konferencji rozbrojeniowej, w
przygotowaniach pracach

Na kaliskim festiwalu

dżinie produktów 
nych.

Obaj premierzy 
przeglądu głównych

chemicz-

d okoń a li 
tematów

Błazenada, Goya 
i Sokrates

Trzy minione dni Kaliskich 
Spotkań Teatralnych przejdą 
do kronik festiwalowych, jako 
popis wspanialej gry aktor­
skiej. Najpierw publiczność 
festiwalowa obejrzała głośną 
realizację „Szkoły Błaznów'’ 
Micheła de Ghelderode w re­
żyserii Conrada Drzewieckie­
go do scenografii Krzysztofa 
Pankiewicza przedstawioną 
przez Teatr Nowy z Poznania. 
Role Szalcja i Ónastryka za­
grane po mistrzowsku przez 
Janusza Michałowskiego i Ta 
deusza Drzewieckiego wpłyną
niewąt 
wanie

itpliwie na przewartościo

spotkań.
w gronie laureatów

sobotę wystąpił Teatr 
jh Woli z Warszawy ze sztu- 
M Antonio Bucro Vallejo, w 
rtzy$erii Andrzeja Wajdy i 
scenografii Krystyny Zachwa 
cw\cz do muzyki Zygmunta 
Siecznego. Niezapomniane 

Jcacje Tadeusza Łomnickie- 
(don Francisko de Goya) i 

Korsakówny (Dona Leo- 
?dia Zorrilla) a także wy­
dana na wysokim pozto- 
Wif cafGS0 zespołu, spra- 

y że „Gdy rozum śpi..”
/Prowadził nas w kręg wiei- 

*eg0 teatru hiszpańskiego.

Platona Sokratesa” wg 
rcżv°na-W układzie tekstów i 
; Jscrii Kazimierza Dejmka 
Ljnografii Henrj pOulaina z 

Nowego w Łodzi, to 
ski popis aktor
t^m,^eryna Butryma. Do- 
Duh'i'V’ że P° piętnastu latach, 

Kaliskich Spotkań 
. 1 alnych, obejrzała to 
2^ dru^- (rob)

kooperacji przemysłowej, 
stwierdzając, że istnieją po­
ważne perspektywy jej rczwo 
ju.

Ponadto obie strony przy­
chylnie odnotowały projekty 
tworzenia mieszanych spółek 
handlowych między przedsię­
biorstwami obu krajów.

Obie strony z satysfakcją 
stwierdziły znaczny wzrost 
polsko-francuskiej wymiany 
w dziedzinie kulturalnej.

Przegląd problemów między 
narodowych wykazał szeroki 
zakres zbieżności poglądów 
obu stron w wielu zagadnie­
niach.

Poświęcili szczególną uwagę 
ewolucji sytuacji w Europie. 
Podkreślili konieczność zde­
cydowanego działania wszyst 
kich państw na rzecz umoc­
nienia procesu odprężenia na 
kontynencie europejskim i na 
świecie i nadania mu tym sa­
mym trwałego charakteru. 
Podkreślili oni z zadowole­
niem. wśród czynników przy­
czyniających się do tego pro­
cesu, ewolucję wt kierunku po 
zvtywnym stosunków między 
Polska Rzecząoospolitą Lud-* 
wą a Republiką Federalną Nie

której uczestniczyłyby wszy­
stkie mocarstwa nuklearne.

Obaj premierzy poruszyli 
również inne problemy bie­
żącej sytuacji międzynarodo­
wej, w szczególności sytuacji 
na Bliskim Wschodzie, w za­
kresie których stwierdzili bli­
skość swych poglądów.

Premierzy wyrazili zadowo 
lenie z wymiany poglądów i 
klimatu serdeczności i zaufa 
nia, jaki cechował ich rozmo­
wy. Pogłębienie i rozszerzanie 
współpracy między Polską a 
Francją we wszystkich dzie­
dzinach dobrze służy intere­
som obu narodów, jak rów­
nież rozwojowi współpracy w 
Europie.

Prezes Rady Ministrów PRL 
zaprosił premiera Republiki 
Francuskiej do złożenia wizy­
ty w Polsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.

PAP

lecz bezskutecznie poszukiwa­
ła kandydata na to stanowi­
sko. W końcu tymczasowo po 
wierzyła funkcję rewidenta 
emerytowi, który kontrolował 
rzadko, wycinkowo i formali- 
stycznie. Mogło to prowadzić 
do nieujawniania np. wadli­
wych rozliczeń paliwa, co w 
latach 1972 — 1973 umożliwi­
ło grupie kierowców dokony­
wanie nadużyć.

Zdarza się jeszcze, że kon­
trola wewnętrzna traktowana 
jest jak instrument, który 
może, ale nie musi być 
stosowany na co' dzień. W re 
zultacie dochodzi do stosun­
kowo często spotykanego zja­
wiska, które polega na two- 
trzeniu systemu kontroli bez 
zadbania o jego niezawod 
n o ś ć. Taki stan rzeczy wy­
kazały badania, przeprowadzo 
ne ostatnio w kilku przedsię­
biorstwach przez Prokuratu­
rę Rejonową Poznań — Stare 
Miasto.

Próbując usystematyzować 
przyczyny słabości kontroli 
wewnętrznej, rozpocznijmy od 
kwestii organizacyjnych. W 
roku 1974 w magazynie Za­
kładu Obrotu Towarowego 
Wojewódzkiego Związku Spół 
dzielni Mleczarskich w Po­
znaniu ujawniono blisko pół­
milionowe mańko (powstałe 
częściowo w wyniku kradzie­
ży). Dla kierownictwa zakła­
du był to alarmujący sygnał, 
który kategorycznie nakazy­
wał utworzyć m. in. system 
kontroli zapobiegający nad­
użyciom. Tymczasem do 29 
maja 1975 roku w Zakładzie 
Obrotu Towarowego WZSM 
nie powołano komórki 
kontroli wewnętrznej. Dopie­
ro po ingerencji Prokuratury 
Rejonowej Poznań Stare Mia­
sto utworzono taką komórkę 
w jednoosobowej obsadzie.

Przedsiębiorstwo Handlu 
Odzieżą „Otcx” w Poznaniu 
wprawdzie samo powołało do 
życia kontrolę wewnętrzną, 
ale utworzyło dział kontroli 
gospodarczej i rewizji (4 pra­
cowników, chociaż przewidzi a 
no 5 etatów), a ponadto dział

liz, wieńczonych 
wnioskami.

Poznańskiemu

trafnymi

Oddziałowi
Wojewódzkiej Spółdzielni Spo
żywców „Społem” 
około 500 placówek 
wych. Jednakże tylko 
śród nich (w ciągu 11 
cy ubiegłego roku)

podlega 
handlo- 
177 spo 
miesię- 
zostało

skontrolowanych przez zakła­
dową rewizję gospodarczą po 
znańskiego Oddziału WSS. 
Inny przykład. W Zakładzie 
Obrotu Towarowego WZSM 
strażnika ochrony obiektów 
zobowiązano do kontroli wy­
jeżdżających pojazdów. Jest 
to kontrola powierzchowna, 
by nie powiedzieć iluzorycz­
na, bowiem nie sposób w poje 
dynkę sprawdzić, czy zawar­
tość wielu ciężarówek zgadza 
się z treścią dokumentów wy 
wozowych.

Konfrontacja — ta właśnie 
metoda badań zbyt rzadko 
jest stosowana przez komórki 
kontroli wewnętrznej. Żarów 
no w ,.Otexie”, jak i w Od­
dziale WSS należałoby częś­
ciej porównywać dokumenty, 
dotyczące dostaw z przyjętym 
towarem.

W kontroli uderza niekiedy 
niedostateczne uwzględnianie 
— nazwijmy to tak — przy­
krych doświadczeń. Otóż w 
Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Handlu Obuwiem, zre­
organizowanym pod koniec 
ubiegłego roku oraz w PSS 
(obecnie: WSS Oddział w Po 
znaniu) doszło do nadużyć 
przy reklamacji obuwia, a 
ponadto oba te przedsiębior­
stwa były i są nękane niedo­
borami.

Kmiecznc jest, by komór­
ki kontroli wewnętrznej 
„Otcxu” i WSS intensywniej 
niż dotychczas przeciwdziała­
ły powstawaniu niedoborów. 
Chodzi o dokładne poznanie 
przyczyn i określenie sposo­
bów ich usuwania.

Na koniec — wykorzystywa 
nie wyników kontroli do u* 
sprawniania działalności przed

ce nawet kilku miesięcy — w 
dokumentowaniu transakcji 
handlowych oraz poczynania 
kontroli Wewnętrznej, które 
były niewiele warto. Z wyni­
ków badań często nie wycią­
gano właściwych wniosków, a 
jeśli było inaczej i dochodzi­
ło do określenia środków za­
radczych, to. niejednokrotnie 
nie stosowano ich w prakty­
ce.

Taka kontrola pozorna jest 
zjawiskiem szkodliwym. Siwa 
rza bowiem wrażenie dbało­
ści o prawidłowe działanie 
przedsiębiorstwa pełniąc funk 
cję parawanu, przesłaniające­
go tolerowanie różnych man­
kamentów. A przecież kontro 
la wewnętrzna ma wiele atu­
tów. których pozbawione- są 
inne organy kontrolno-rewizyj 
ne. Kontrolerzy — pracownicy 
przedsiębiorstwa, zobowiąza­
ni do czuwania nad prawidło­
wością jego funkcjonowania, 
stale obracają się w kręgu 
tych samych problemów, do­
kładnie znają specyfikę swo­
jego zakładu, mogą pozyskać 
sojusznika w kontroli społecz 
ncj i państwowej. Te szanse 
efektywnego działania zbyt 
często pozostają niewykorzy­
stane.

MICHAŁ ŁUCZAK

Atrakcja dla wszystkich

Wakacyjna 
niespodzianka 

poznańskiego LOT-u
Najnowsza informacja, któ­

rą ©•trzymaliśmy w poznań-
skim Oddziale LOT-u z
pewnością zainteresuje wszy-
stkich naszych czytelników.
Oto w lipcu i sierpniu, we 
wszystkie środy i czwartki, od 
bywać się będą turystyczne 
loty nad dachami Poznania. 
Samoloty An-24 w godzinach 
11.40 do 14.40 pięciokrotnie Po 
jawiać się będą nad miastem, 
by swoim pasażerem umożli­
wić spojrzenie na Poznań i
okolice z odmiennej niż 
kle perspektywy.

Ponieważ w latach 
głych zainteresowanie 
owską niespodzianką

zwy-

ubie- 
LOT- 

było

Rona
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inwentaryzacji rozliczeń

siebiorstw. Najbardziej 
kliwa i wszechstronna 
la nie ma sensu, jeśli 
nia nieprawidłowości,

wni- 
kontro 
ujaw- 
które

duże, przeto w roku bieżącym 
już od 20 maja prowadzić się 
będzie rezerwację miejsc na 
podniebne eskapady. Począ­
wszy od. tego terminu zgłoszę 
nia indywidualne oraz zbioro
we (np. zakładów 
przyjmować będzie 
LOT-u. (res)

pracy) 
biuro

Nie zawsze na linii

Życzliwie o nieżyczliwości

Obie streny wskazały, żc ce­
lem ich wysiłków w dziedzi­
nie rozbrojenia jest doprowa 
dzenie do powszechnego i peł 
nego rozbrojenia, pod ścisłą i 
?k"te''zrą kontrolą międzyna

Koziołki'1
I LOSOWANIE: 

12, 36, 37, 46, 47 (18) 
II LOSOWANIE: 

15, 20, 38, 40, 47 (14) 
Banderola: 58565.

„Toto-Loteku
I LOSOWANIE: 

12, 16, 21, 23, 39, 43 (33) 
Banderola: 172563.

II LOSOWANIE:
4, 10, 15, 13, 38, 39

dFjodobno — jak głosi opinia — tym, 
r co nas odróżnia od innych, a 

raczej co nas wyróżnia spośród 
innych, jest tak zwana bezinteresowna 
nieżyczliwość. Prawo to odkrył i sfor­
mułował Melchior Wańkowicz, co wy­
starczyło, że teoria o naszej bezintere­
sownej życzliwości trafiła pod strzechy. 
Skutek: od. czasu do czasu, w niektó­
rych- okresach dość często, oskarżamy 
się w tym duchu i ganimy tych, którzy 
z bezinteresownej nieżyczliwości chcie- 
liby uczynić regułę postępowania.

Kiedy jednak myślę o tej sprawie, 
kiedy szukam w życiu potwierdzeń, do­
chodzę do niezaprzeczalnego wniosku, 
że życie jest tak szalenie bogate, iż zna­
lezienie dowodów na każde prawo, na 
każde twierdzenie, tezę czy hipotezę 
nie przedstawia żadnych kłopotów-

Mógłbym, biorąc życie codzienne 
trzydziestu czterech milionów Polaków, 
udowodnić czarno na białym, sugestyw­
nie i przekonywająco, że np. jesteśmy 
brudasami — i że wrogiem Polaka, jest 
mydło, miotła, woda, ścierka. Wiosna 
aż nadto dużo przynosi faktów. Wiosna

jest prokuratorem i sędzią w jednej o- 
sobie, zaś obrońcą nigdy. Mniej więcej 
co drugi dozorca w mieście chwyta się 
jakiejś drugiej pracy (czytaj chałtury) 
zamiast chwytać się miotły. Mniej wię­
cej w co drugim urzędzie nie myje się 
okien na wiosnę. Mniej więcej co drugi 
długowłosy myje głowę raz w roku. 
Mniej więcej co drugi samochód skry­
wa swój lakier pod warstwą kurzu i 
biota.

Mógłbym też udowodnić ponad wszel­
ką wątpliwość, że jest wręcz bardzo 
dobrze, bo zaledwie co drugi dozorca 
chwyta się chałtury, że tylko co drugi 
urząd nie myje na wiosnę okien, że tyl­
ko co drugi długowłosy i tylko co dru­
gi samochód... Język jest giętki, bogac­
two w nim słów, znaczeń, odcieni, sub­
telności, a w związku 'z tym daje szalo­
ne pole do popisu. W tym również do 
odwracania kota ogonem i wywracania 
faktów na nice.

Tak samo sprawa ma się z życzliwo­
ścią i nieżyczliwością. Pesymisto, wicez 
ny malkontent, będzie robił wszystko, 
aby znaleźć dziurę w całym. I jak są-

dzę — znajdzie. Optymista, noszący w 
sercu samą radość, będzie z czarnego 
robił białe. A prócz tego żadnej dziury 
w całym nie dostrzeże, nawet gdyby 
miał wpaść do t~j dziury po szyję. Cho­
ciaż życzliwości nigdy w życiu nie za 
wiele, chociaż na życzliwość istnieje i 
istnieć będzie zawsze, po wsze czasy, 
największe zapotrzebowanie, to jednak 
na odcinku życzliwości wcale nie jest 
tak źle. nawet na odcinku życzliwości 
bezinteresownej. Z jakąż przecież bez­
interesowną życzliwością odnoszą się 
ludzie do ludzi utrudzonych alkoholem, 
do zmęczonych kieliszkiem- W tym 
przypadku bezinteresowna życzliwość 
przechodzi wszelkie wyobrażenia. Tro­
chę już. inne oboiciązują reguły życzli­
wości wtedy, kiedy obydwie strony są 
trzeźwe, kiedy życzliwości potrzebuje 
trzeźwy od trzeźwego. Wówczas.......

Tu zostawiam miejsce na refleksję. 
Ja w każdym razie nie chcę nic udo­
wadniać. Nie chcę udowadniać, że 
szewc zazdrości wikariuszowi, a wi­
kariusz rymarzowi. Byłem wszakże na 
uroczystości wręczania awansów- Niby 
wszyscy się cieszyli, nieawansowani 
także. Dopiero pękła bania z ludzką ży­
czliwością, kiedy awansowani jęli oble­
wać awans. Po którymś kieliszku nie- 
awansowani i awansowani zaczęli sobie 
padać w ramiona, 'obcałowywać. Bezin­
teresowna życzliwość nie miała granic. 
Tego się nie da opisać. Proszę uwierzyć.

TOMASZ JERKO
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mt

Ł TEATRY 1 M
i Nieczynne.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 

„Droga do Saliny” (fr. 18 1.), g. 
16, 18, 20 „Gdzie się podziała siod 
ma kompania” (fr. b.o.).

APOLLO — g. 15, 17.30 (wł. b.o.), 
g. 20 „Tragedia Posejdona” 
15 1.).

(USA

BAŁTYK
18, 20.15
18 1.).

g. 10, 12.30.
.Ostatnie zadanie”

15.30, 
(USA

cni

iniona wolna sobota 
oraz niedziela — pierw 

wsze w tym roku dwa 
prawdziwie słonecznej,

letniej aury. Postanowiliśmy 
*edy w reporterskim rajdz e 
przyjrzeć się, jak spędzają 
ten czas ooznaniacy. Tak oto 
powstał obraz niejako trójwy­
miarowy, okazuje się bowiem
— co 
dz;eć 
nego 
sobie

łatwo skądinąd przewi 
— że nie ma jednorod 
modelu organizowania 
wolnych dni.

GONG — g. 10, 12, 16 ,18, 20 
wiek, który przestał palić” 
18 1.).

„Czło 
(SZW.

GRUNWALD — g. 17 
kraju Taka-Tuka” (szw. 
19.30 „Nie ujdzie *’ ‘*
(fr. la 1.).

GWIAZDA — g 
1« „Rodeo” (USA

ci to

„Pipi w 
b.oj, g. 
płazem”

„Dodeska* (jap.
KOSMOS —

15

10.30, 
15 1.).

13. 15.30, 
g. 20.15

17.30 MDKFg. ____ ______
,Klaps” (seans zamknięty), g. 20 

z wyboru” (NRD.Powinowactwo
15 1.).

MALTA — g. 17 „Hallo taxi” 
(NRD b.o.), g. 19, 21 seanse za­
mknięte.

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30 
„Po prostu żołnierz” (radź. 15 1.),
g. 19.30 „Szczęśliwy człowiek”
(ang. 15 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Portret rodzinny we wnętrzu” 
(wł. 18 1.), g. 20 seans zamkn.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Tylko 
wtedy gdy się śmieje” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK
„Zagłada Japonii’

g. 17. 19.30
(jap. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30 „Miłość 
w godzinach nadliczbowych” (ang; 
15 1.), g. 15.15. 17.30 „Niewinni o 
brudnych rekach” (fr. 18 1.). g. 
20 „Ucieczka gangstera’ (USA 18 
1.).

T^CZA — 
se zamknięte.

WARTA —

DKF „Hipolit” sean

g. 10, 12 „Człowiek
w dziczy” (USA 15 1.), g. 14 16, 20 
„Synowie szeryfa” (USA 15 1.). g.
18 „W środku lata” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10 .12.30. 15.30. 18, 
30.30 „Zorro” (fr.-wł. b.o.).

FOTOPLASTIKON g.
„Florencja”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—19.

Wielu okres ten poświęci­
ło na bynajmniej nie relak­
sowe zajęcia. Nie mam tu na 
myśli dyżurujących na swoich 
stanowiskach pracowników 
zakładów i instytucji, których 
działanie ciągłe, nieodzow­
ne jest dla gospodarki kra­
jowej oraz sprawnego funk­
cjonowania organizmu miej­
skiego. Chodzi tu o tych 
wszystkich, którzy dwa dni 
wolnego czasu — zwłaszcza 
sobotę — przeznaczyli na 
prace w domowym gospodar­
stwie i załatwianie spraw za 
ległych. Na przykład wiele po 
znańskich balkonów było w 
sobotnie popołudnie koloro­
wym przeglądem tego, co, 
kto i gdzie nosi — finalny 
rezultat wielkich i małych 
prań. Przeprowadzano rów­
nież kosmetyczne zabiegi w 
przydomowych ogródkach i 
na skwerach wokół budyn­
ków. Czyniono także zakupy, 
aczkolwiek sklepy, które od­
wiedziliśmy (na Wildzie i w 
centrum miasta) nie były 
przepełnione. Tłok panował 
natomiast na Rynku Wildec- 
kim, zwłaszcza przy stoi­
skach ze świeżymi jarzynami

(witaminowy dodatek do nie­
dzielnego obiadu) oraz kwia­
tami (imieniny Stanisława).

Wielu poznaniaków poświę 
cilo dwa wolne dni po pro­
stu na wypoczynek, nie pla­
nowany wszakże, w kamera! 
nej atmosferze, bez korzysta­
nia ze środków komunikacji. 
A więc przede wszystkim — 
telewizja. Dobry program 
Studia 2, przerywany posił­
kami i krótkim „oddechem” 
na balkonie czy w otwartym 
oknie. Aż trzynaście (!?) na 
indagowanych przeze mnie 
około dwudziestu osób, tak 
właśnie „zorganizowało” so­
bie wolną sobotę. W kawiar­
niach, które odwiedziliśmy w 
sobotnie popołudnie („Filmo 
wa’i „Techniczna”) —. wię­
cej nieomal było kelnerek, 
aniżeli gości. W „Technicz­
nej' spotkaliśmy grupę stu­
dentów z „Najwyższej” — 
jak mówią — Szkoły Muzycz 
nej, którzy wpadli tu na chwi 
lę ochłodzić się „Pepsi-Co- 
lą", przed zajęciami z języ­
ka nierpieckiego. Gwarno, 
tłoczno i wesoło było nato­
miast w poznańskich par­
kach, które przy tej okazji 
stały się swoistą rewią let­
niej mody. W Parku Marcin­
kowskiego zajęte były niemal 
wszystkie ławki, a niektórzy
rozkładali się wprost 
wie. W Parku przed 
wytrwale wystawiano 
do słońca: nastolatka 
łym podręcznikiem

na tra- 
Operą 
twarze 
z opas 
historii

DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu. ul.

Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po-
rady lekarskie 1 w miejscach 
blicznyćh — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1.

DU-

tel.
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15. tel. 
722-24: ul. Ugory 18. tel 592-30: ul. 
Kościuszki 103 tel 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie a 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego opie­
kuńczego. leczenia odwykowego 1 
chorób społecznych, tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109 Mickiewi­
cza 22. Mazowiecka 12. Kórnicka 
24. Słowiańska Starołecka 18. al. 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Teatr w fotografii
Dzisiaj o godz. 19 w Galerii 

Nowej (Poznań, Dąbrowskie­
go 5), działającej pod patro­
natem Teatru Nowego, Zarżą 
du Wojewódzkiego Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Pol 
skiej w Poznaniu oraz redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego” 
— nastąpi otwarcie wystawy 
„Teatr w fotografii Jacka Kul 
ma”. Twórca ten, przedstawi­
ciel młodego pokolenia arty­
stycznego, w swoich pracach 
uwydatnia szczególnie ele­
ment ruchu, dynamiki. W tej 
dziedzinie sztuka teatralna

na kolanach, obok wiekowe­
go pana z laseczką. Jedynie 
czerwone tulipany pod pom­
nikiem Mickiewicza drzema­
ły smutne, przywiędłe.

Byli jednak też i tacy, któ­
rzy na dwa dni wolne zapla­
nowali sobie wypad w zielo­
ne. Wprawdzie na trasach 
wylotowych z Poznania ruch 
panował raczej niewielki, 
niemniej wiaduktem górczyń 
skim czy ul. Obornicką raz 
po raz przemykał wypełnio­
ny „po brzegi” samochód, 
uwożąc rodzinę gdzieś w la­
sy. Spotkaliśmy też bardzo 
wieiu rowerzystów. Tym ra-
zem na szczęście
weekend na drogach woje­
wództwa poznańskiego prze­
biegał raczej spokojnie. W 
niedzielę w południe oficer 
dyżurny Komendy Wojewódz
kiej MO w 
formował

Poznaniu poin-
nas

K HADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strumentalnej; 9.05 Dla kl. I i II 
(jęz. polski): „Ptasia wyspa”; 9.30 
Zesp. lud.: białoruskie, ukraiń­
skie i litewskie; 10.08 Tańce z róż­
nych epok; 10.30 „Róża i płonący 
las” — fragm. 12; 10.40 Gra E. 
G.arner — fortepian; 11.05 Nie tyl 
ko dla kierowców: 11.12 „Górnik” 
— express muz. z Katowic: 11.30 
Zielona Góra na muzycznej ante­
nie; 12.25 Zielona Góra na mu­
zycznej antenie; 13 Mel. naszego 
ekranu; 13.10 Rytm, rynek, rekla 
ma; 13.35 Tatry na pięciolinii; 
13.55 Aktualn. kultur.; 14.05 Mały 
konc. muz. popularnej; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.35 Rytmy młodych; 
15.15 Z polskiej fonoteki; 15.35 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.11 U przyjaciół; 17.15 Radioku-
rier; 17.35 Parada polskiej piosen 
ki; 18 Muzyka i Aktualności; 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Z na­
grań Ork. PR i TV pod dyr. S. 
Rachonia; 20.05 Naukowcy — roi 
nikom; 20.35 Koncert życzeń; 21.15 
Aktorzy i piosenka; 21.40 Z archi 
wum jazzu; 22.20 Na fortepianie 
gra A. C. Jobim; 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy; 22.45 Mini re 
cital piosenkarski; 23.05 Informa­
cje z Wyścigu Pokoju; 23.10 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.15 Mu­
zyka na estradach świata.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4. 5, 
8, 9, 10. 12.05, 15.05. 16.05, 19. 20. 
21, 22, 23.

Transm. z trasy II etapu WP: 
13.30, 14, 14.30, 15. 15.30, 16. 16.16.

PROGRAM II: 7.50 Od solisty 
do orkiestry; 8.45 Bułgarskie pies 
ni i tańce ludowe w oprać, artys 
tycznym; 9 Programowe koncerty 
A. Vivaldiego; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „Guliwer” — fragm. 
pow. B. Słomki: 10.20 Camil 
Saint-Saens: Wariacje na temat 
Beethovena op. 35 na dwa forte­
piany; 10.40 Sprawy rodzinne; 11 
Dla kl. VIII (historia): „Poczdam 
skie decyzje”; 11.20 K. M. Weber: 
„Zaproszenie do tańca” op. 65; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku: 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Abenceracje i piękna Haryfa” — 
anonimowy romans rycerski; 12.45 
Muzyka angielska na smyczki; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV w Krakowie: 11.10 
Więcej, lepiej, taniej; 14.25 Sona 
ty XX-wiecznych mistrzów; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.49 G. Pierlugi de Pałes- 
trina; Missa papae Marcelli: 16.10 
ABC żywienia; 16.25 „Rodzinny 
tor przeszkód”, 16.30 Mel. z mu-

A STRONA
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da,je 
wiele 
sów.

artyście-fotografikowi 
artystycznych impul- 

(bran)

Koncert młodzieży 
w Pałacu Kultury

Na kolejny koncert z cyklu 
„Młodzież szkolna społeczeństwu 
miasta” — nazwany „Mali muzy­
cy na estradzie”, zaprasza poznań 
ski Pałac Kultury dzisiaj o godz. 
18 do Sali Wielkiej. Wykonawca­
mi wieczoru będą uczniowie Pań 
stwowej Podstawowej Szkoły Mu 
zycznej nr 2 im. Tadeusza Szeli- 
gowskiego — jedynej szkoły arty 
stycznej na Nowym Mieście.

Na program koncertu złożą się 
pieśni, utwory instrumentalne i 
scenki rytmiczne, a popisywać się 
będą soliści i szkolne zespoły.

(wig)

H5E

sicali; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 „Pieśni i 
tańce świata”; 17.20 Rep. lit. pt. 
„Wybór z miłości”; 17.40 Recital 
z nagrań skrzypka Henryka Sze- 
rynga; 18.40 Zapraszamy do myślę 
nia; 19 Kronika wrocławskiego ży 
cia muzycznego — rep.; 19.30 O 
tym warto posłuchać: 19.45 Arcy­
dzieła kameralistyki — Kwartet 
smyczkowy d-moll „Śmierć 
dziewczyna” F. Schuberta; 20.30 
Z operowych dzieł G. Verdiego;
21.55 Teatr PR — Studio Współ­
czesne: „Miejsce na ścianie”: 22,36 
Dzieła H. M. Góreckiego; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Nowa pły 
ta A. Mopsona.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Jeźdźcy” — ode. pow. 
J. Kassela; 9.10 „Jutrzenka” i 
inne przeboje zespołu Carpenters; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Utwory ka­
meralne J. Brahmsa — II Seks­
tet smyczkowy G-dur op. 111; 10.35 
Przeboje „z myszką”; 11 Życie ro 
dzinne — magazyn; 11.30 Horace 
Silver w trio i kwintecie; 12.25 
Za kierownicą: 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.45 „Aleksander Wielki” 
— ode. 14; 14 Sonaty i Partity na 
skrzypce solo Bacha gra N. Mil- 
stein; 14.30 Muzyka z czterech 
stron świata — Węgry: 15.10 W 
kręgu jazzu; 15.30 Kwadrans aka­
demicki: 15.45 „Ciąg dalszy” gra 
Koman Band: 16 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 16.20 Sami Swoi i so 
liści; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Pisarz 
miesiąca — T. Lopalewski; 18 Mu 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Jose Felicjano 
śpiewa tematy jazzowe i blueso­
we; 19 Pow. w wyd. dźw.: „Lal­
ka”; 19.35 Opera tygodnia — J. 
Massenet: „Werthcr”; 19.50 „Jeźdź 
cy” — o<lc. pow.; 20 ..Wyszłam za 
niąż. zaraz wracam” — śpiewa 
Ewa Bem; 20.15 Na poboczu wiel-

J

mniej poważnych
o kilku 

wypad-
kach. do których doszło w 
sobotę. Na koniec wreszcie 
— meldunek ze Strzeszynka.
Ten 
jest 
czym 
iż w 
było

ośrodek odwiedzany 
szczególnie chętnie, o
świadczy choćby fakt, 
piątek i sobotę trzeba 
w niektórych domkach

dostawiać składane łóżka. W 
niedzielę cokolwiek wpraw­
dzie sytuacja się poprawiła, 
ale nad jeziorem spotkać by­
ło można bardzo wielu po-
znaniaków, zażywających
upragnionego relaksu.

Tak więc dwa wolne od 
pracy dni spędziliśmy różnie, 
w zależności od upodobań i 
możliwości. Warto jednak 
chyba przed następną okazją 
—• wcześniej zaplanować, 
czym i jak wypełnimy wolny 
czas, (res)

kiej polityki — fel.; 20.25 Bielszy 
odcień bluesa; 20.50 60 minut na 
godzinę; 21.50 Mainstream gra El- 
lingtona; 22.08 Śpiewa Zespół 
„Abba”; 22.15 Trzy kwadranse o 
jazzie — aktualności — magazyn; 
23 Wiersze G. Ungarettiego; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Gra i śpiewa 
Zespół Santana.

Wiadomości: 5. 6, 7, 8, 10.30. 12.05, 
15, 17, 19. 22.

PROG.RAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Koncert poranny; 8 
Transm. Pr. I; 11 Dla kl. i lic. 
(jęz. polski): „Król i aktor” — 
montaż fragm. z dramatu R. 
Brandstaettera; 11.30 Gioacchino 
Rossini „II Singer Bruschino”; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Dla 
szkół średnich (wych. muzyczne); 
14.25 „W Jezioranach”; 14.50 „Krzy 
czałam ratunku”; 15.10 „Życie ak­
tora — o Stefanie Jaraczu”; 15.30 
Teatr PR — „Ogniem i mieczem”; 
16.05 Konc. z wymiany zagranicz 
nej; 16.40 Muz. ludowa Wielkopol 
ski; 16.50 Radioexpress; 17 Ponie- 
dzielne remanenty sport.; 17.05 
Śpiewają Ł. Prus i J. Połomski; 
17.15 Public, zagraniczna; 17.30 Ko 
ło Młodych Związku Kompozyto­
rów Polskich — Z. Schubert; 17.40 
Aud. dla dzieci — „Sport w szko 
le; 17.55 Podwieczorek przy mu­
zyce; 18.25 Język niemiecki: 18.40 
Tygocln. przegląd audycji oświato 
wych; 19 Sztuka samokształcenia 
— Współczesne możliwości: 19.15 
Język rosyjski; 19.30 Beethoven — 
Liszt: V Symf. (stereo ogólnop.); 
20.14 Płyty, o których sie mówi 
(stereo ogólnop.); 20.40 Odtworze­
nie konc. Chóru i Ork. Państw. 
Filharmonii Krakowskiej pod dyr. 
J. Kateliwcza z udz. R. Smen- 
dzianki — fortepian (stereo ogól­
nopolskie); 22.15 Krajobrazy his­
toryczne — Piotrków Trybunals­
ki — zabytki, legendy, współczes 
ność; 22.35 Mel. na smyczki.

Wiadomości: 12. 16.

Winogradzkie spotkania

niesłabnącym powodzeniem.Książki cieszyły się

Do udanych imorez nale­
żał Kiermasz Literatury, 
Plastyki, Muzyki, który 

pod patronatem „Głosu Wiel­
kopolskiego” zorganizowała Poz 
nańska Spółdzielnia Mieszka­
niowa na Osiedlu Wielkiego 
Października na Winogradach 
w minioną sobotę i niedzielę. 
Dopisała pogoda, przybyli miesz 
kańcy nie tylko winogradzkich 
osiedli ale z różnych stron mia 
sta, organizatorzy zapewnili cie 
kawy program dla każdego.

Głównym miejscem imprez
były: Osiedlowy Dom Kultury 
„Pod Lipami”, „Klub 104” oraz 
Aleja Lipowa, wzdłuż której 
ustawiono kramy z książkami, 
wyrobami artystycznymi, obra 
zami. Miłośnicy literatury naj 
liczniej przybyli na otwarcie 
kiermaszu. W sobotę na książ 
kach Gerarda Górnickiego, Je 
rzego Korczaka, Włodzimierza 
Scisłowskiego — można było 
zdobyć dedykacje autorów. Po 
nadto Jerzy Korczak spotkał 
się z młodymi czytelnikami w 
ODK „Pod Lipami”. Wielkim 
powodzeniem, nie tylko u mło 
dej widowni, cieszył się kon­
cert jazzowy. Renomowane ze 
społy zdobyły zasłużony po­
klask słuchaczy.

Tłoczno było przy stoisku ar 
chitekta wnętrz. Wielu mięsz 

kańców. chciało się dowiedzieć 
jak mieszkać ładniej i wygód 
niej. W stoisku Zakładów Ar­
tystycznych „Art” można było 
nabyć rozmaite drobiazgi, a w 
stoisku Biura Wystaw Arty­
stycznych — obrazy.

W „Klubie 104” w sobotę 
przygotowano imprezy dla dzie 
ci. Przed południem odbył się 
pokaz filmów i konkurs pla­
styczny. Wieczorem, do godz. 
21 na boisku Szkoły Podstawo 
wej nr 29, tańczyła młodzież. 
Z „Klubu 104” przeniesiono tu 
dyskotekę.

W niedzielę kiermasz cieszył 
się równie dużym zainteresowa 
niem. Panie licznie przybyły 
na pokaz mody, zorganizowany 
przez „Otex”. Prezentowane

K TELEWIZJA %

nodram tego autora „Chm 
gwiżdżący Mozarta”. ”

Najmłodsi żywiołowo rG 
wali na orogram Drzygo^- 
ny orzcz Teatr Laik' j ą.m- 
„Marcinek”. W .Klubie ' Ś 
orzy dyskotece naw.srw u, 
ły sie nastola ki a potem Ś 
dzież starsza. Na boisk ę, 
ły Podstawowej n- EsiŚ
Poznańska zaprezentowałaś 
cert rozrywkowy. 0,1

modele można było nabyć po 
pokazie.

Stoisko, przy którym podpi­
sywali książki Arkady i Rado 
sław Fiedlerowie, było oblężo­
ne przez zwolenników literatu 
ry podróżniczej podobnie jak 
sala ODK. w której odbyło się 
spotkanie autorskie znanego 
pisarza podróżnika i jego syna.

W niedzielę książki dedyko­
wał też Aleksander Wieczor­
kowski. W ramach cyklu „Twór 
ca i odtwórca” zaprezentowa­
no w ODK „Pod Lipami” mo

Inicjatywie Poznańskiej 
dzielni Mieszkaniowej ' a ‘ 
współorganizatorom kiermś 
„Winogrady 76” należy przś 
snąć. Dwa dn; wolne od Ś 
cy wypełnion- różnorodny^ 
imprezami, stwarzając «za?'' 
dobrej rozrywki tym 
st-kim. którzy mimo SDrzvja-' 
cej pogody nie wyjechał’ ’ 
miasto. Możli ości zakupu kJa 
żek, wyrobów artystycznych a 
razów oraz sposobność korzye 
nia z porad architekta wnętrz 
— uzupełniły spotkania autor 
skie i imprezy rozrywkowe 
Liczne uczestnictwo mieszkań 
ców w kiermaszu, wyrazy za. 
dowalenia, z którymi przvcho 
dzono do kierownictwa ODK 
„Pod Lipami”, świadczą o z. 
potrzebowaniu na tego rodzą 
ju imprezy.

Równolegle z Kiermaszem 
„Winogrady 76” przez sobotę 
niedzielę w ośrodku przy u| 
Obornickiej odbywał się festyn 
sportowo-rekreacyjny, (bg)

Kupić nie kupić — obejrzeć warto.
Fot. (2) — H. Kamza

iw sSę [hLUJuns

PROGRAM 1: 12.40 — TV Tech 
nikum Rolnicze — J. polski, i. 26: 
„G.ramatyka. Wyrazy określające 
w zdaniu pojedynczym”; 13.15 — 
TV Technikum Rolnicze — Matę 
matyka, 1. 41: „Funkcja liniowa”, 
cz. 2; 13.50 — Kurs przygotowaw 
czy — Fizyka: „Zadania egzami­
nacyjne”; 14.25 — Kurs przygoto­
wawczy — Matematyka: ..Prosta 
i krąg”; 15 — Program dla har­
cerzy; 15.20 — NURT — Pedago­
gika: „Dyrektor szkoły”, cz. 2; 
15.55 — Dziennik (kol.); 16.05 — 
Transmisja z XXIX Wyścigu Po­
koju — II etap; 17.05 — „Obiek­
tyw”; 17.20 „Zwierzyniec” (kol.); 
18 — „Przed potopem” — rep. 
(kol.); 18.15 „Krajobraz polski” — 
film przyrodniczy; 18.30 — W dwa 
lata później — rep. filmowy z Por 
tugalii; 19 — „Szare na złote” — 
„Mam pomysł”: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kol.); 20.15 —
Wiadomości sport, (kol.); 20.35 — 
Teatr Tv — Henryk Ibsen: „Dzi 
ka kaczka” (kol.); 22.35 — Dzień 
nik (kol.); 22.50 — „Wieczorne se 
renady” — program muz.

PROGRAM 2: 17.05 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 25; 
17.35 — „Wojna dorszowa” — pro 
gram publ. (kol.): 18 — „Oddech 
przyrody” — program oświatowy; 
18.30 — „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”; 19 — „Teleskop”: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.35 — „Świat, obyczaje, polity­
ka”; 21.05 — .,24 godziny” (kol.); 
21.15 — Zdgran:czny film dokumen 
talny (kol.); 21.45 — Studio prze­
bojów — program TV NRD: 22.25 
— Jęzvk angielski w nauce i tech 
nice, 1. 31; 22,55 — NURT — Ma­
tematyka — Omówienie programu 
klasy 2, cz, 2.

Pobyt na niedzielnej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul 
Bema w Poznaniu rozpoczęliśmy tym razem od przeglądu moto­
rowerów.

„Jawkę” z 1973 roku proponowano za 7 000, a z 1976 — za 
11 000 zl. „Komar” (sport) z bieżącego roku wyceniony został 
na 3 700 zł. Za „Wierchowinę 5” żądano 6 000 zł (1975), a za 
„Babettę” — 4 500 zł (1973). „

Pośród samochodów, tradycyjnie już, przeważały „Fiaty'. 
125p z silnikiem 1300 ccm oferowano za 120 000 (1972), 122M 
(1970) i 173 000 zł (1974). 125 p z silnikiem 1500 wyceniony zo­
stał na 164 000 (1974), natomiast «model MR z 1975 roku- 
230 000 zł. 127p proponowano za 165 000 zł (1974). Za „Pala 
850” z 1970 roku właściciel żądał 83 000 zł, a za „850 Sport"- 
ten sam rocznik — 137 000 zł.

„Skodę 1000 MB” z 1969 roku wyceniono na 95 000 zł. „rt 
banty” nadal w cenie — pojazd z 1972 roku oszacowano na 
79 000 zł-

„Syreny” — 104 z 1968 roku oferowano za 63 000, a z 
roku — za 56 000 zł. Za 105 z ubiegłego roku właściciel z^sl 
103 000 zł.

„Volkswagena” z 1968 wyceniono na 112 000 zł, ,,VW' (9?J 
bus) z 1967 roku — 85 000 zł. Dużym zainteresowaniem cieszy 
się „Opel Rekord 1700 L” z 1968 roku, proponowany za 210 000^

INFORMACJA EXTRA: Najdroższy chyba samochód prezent 
wany podczas niedzielnej giełdy — „Fiat 1600” z 1974 
wyceniony został na 320 000 zł. (res)

Podczas niedzielnej wizyty na TARGU ZWIERZĘCYM przy '■ 
Bema w Poznaniu zanotowaliśmy rekordową frekwencję. Z PeA' 
nością przyczyniła się również do tego słoneczna P°Socla'

Najwięcej oferowano tu sympatycznych czworonogów. 
miesięcznego owczarka podhalańskiego, na razie mieszczące­
go się na rękach swego właściciela, oferowano za 700 zł. Cza 
ny, ogromnie ruchliwy, półtoraroczny pudelek kosztował 600 - 
Groźnie wyglądający, choć przy bliższym poznaniu towarzy^ 
wilczur — mógł zmienić właściciela za 900 zł. Parkę szczep 
ków nieokreślonej rasy — biała i czarna puszysta kuleczka _ 
oferowano w sumie za 100 zł. Pekińczyk koloru kawowo-mi-; 
nego, półtoraroczny, wyceniony został na 1200 zł. Czternas 
miesięcznego boksera sprzedano przy nas za 750 zł, były 
nak też i inne. • a

Pośród gołębi, królików, kanarków —. tradycyjnych 
ców” zwierzęcego targu — dostrzegliśmy również towar rza 
spotykany. Był to barwny niczym paw — kogut oraz kura (hię 
ty) — parka ta kosztowała 200 zł; właściciel tych okazów 0' 
rował również gołębie pocztowe — po 35 zł. .

INFORMACJA EXTRA: Nasz typ — zdecydowanie 
tyczniejsze zwierzę na giełdzie — jasnobrązowy, roczny 
r\ik"i o nazwie „Perła”, królujący na motocyklowym sio^ 
oferdwany był przez swego pana za 1000 zł. (res)

/ ;
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^T^ifNauka
^rfetalowej przyj- 
Lter^ bcłczepanows^ie" 
P UL SZCZAP 46091g

Samotną osobę do porno 
cy w domu i ogrodzie — 
przyjmę na stałe. Probo­
stwo, 63-031 Gułtowy.

516p

Kupno > Sprzedaż
Pierścionek złoty sprze­
dam. Tel. 78-01-57 po 1«. 
___ __________________ 44908g

Sprzedam wózek głęboki 
w dobrym stanie. Het­
mańska 62 m. 95, po godz.
18. 47183g

panl ^bn’na do pilnowa 
FJ& ^Scania <Par^ g?,‘ 
,a “^MisKO ”PraSy ti0). b'^rasa”, Grun- 

a 19 dla 46642g.

Gospodyni na wygodne 
probostwo w wojewódz­
twie poznańskim do jed­
nej osoby, bez gospodar­
stwa, pilnie potrzebna. 
Probostwo, 64-412 Chrzyp 
sko Wielkie. 45423g

Sprzedam rower „Duet” 
— nofwy. Ul. Graniczna 
13 a m. 5, po godz. 16.
______________________4742óg

Sprzedam wózek dziecię­
cy mało używany, wózek 
inwalidzki ręczny oraz 
piłę taśmową 70 cm. Tel.

M-3 Winogrady oraz bar­
dzo duży pokój, wspólne 
wygody, śródmieście za­
mienię na duże mieszka­
nie. Oferty: tel. 20-24-25.

44583g

478-78. 45659g
e Nieruchomości

Dyrekcja Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 
Turystycznego „Przemysław” w Poznaniu

Sprzedam stół do malo­
wania foliL Tel. 423-59.

46000g

PHU „ A R G E D ” W POZNANIU
uprzejmie zawiadamia, że

Dom Handlowy „Centrum” 
przy ul. Czerwonej Armii 46/50 oraz 
Dom Handlowo - Usługowy 
przy uL 27 Grudnia nr 17/19

czynne BĘDĄ W DNIU
Ifl. 5. br. w godz. od 12—20.

Natomiast w niedzielę. 30. 5. br. w godz. od 9—16 czyn­
ny będzie tylko DHU przy ul. 27 Grudnia 17/19.

31. 5. br. w godz. od 12—20 — DHU przy ul. 27 Grud­
nia 17/19.

31. 5. br. w godz. od 9—20 — DH „Centrum” przy ulicy 
Czerwonej Armii 46/50.

W pozostałe dni wymienione placówki czynne są w go­
dzinach od 9—20.

ZAPRASZAMY DO ZAKUPÓW!
2445-K1

Tel. 478-78.

Malżeństwo

Sprzedam tapczan jedno­
osobowy, łóżeczko meta­
lowe, lodówkę 40-litrową. 
Tel. 623-82. 46562g
Sprzedam ciągnik 40-11.
Duda, Grąbkowo 21, woj. 
leszczyńskie. 512p

Sprzedam działkę budów 
laną 2.700 m: w Przeźmie 
rowie przy przystanku 
MPK. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46552g,

ZWRACA SIĘ Z PROŚBĄ O ZGŁASZANIE

WOLNYCH POKOI

9 Samochody
Hiłlman Imp 875 ccm — 
sprzedam. TeL 67-10-74, 
godz. 16—20. 47135g
Sprzedam auto Opell O- 
limpia 1500/51. Andrzej 
Śliwiński, Grodzisk, pl. 
Anny 4. 503p
Sprzedam Warszawę 224 
w bardzo dobrym stanie.

e Lokale
45660g

2-letnim
dzieckiem, członkowie SM 
wydzierżawi pokój lub 
pokój z kuchnią. Zapłata 
za rok z góry. Zofia Ka­
mińska, tel. 408-51, wewn. 
14-16, godz. 7—14. 46618g
Wałbrzych! 2 pokoje, ku 
chnia, łazienka (stare bu 
downictwo) zamienię na 
pokój z kuchnią w Lesz­
nie. Wiadomość: Lucjan 
Miara, Głogów, ul. Bu­
dowlana 6 m. 16. 46638g
Sprzedani mieszkanie wła 
snościowe M-3 z telefo­
nem, Winogrady. Wiado­
mość: tel. 609-58. 45905g

nnla 7 maja 1976 r. zmarł po długiej chorobie 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 83

ANTONI DWORZYŃSKI
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski

pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.50 
Da cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Dnia 1 maja 1976 r. odeszła nagle z naszego 
grona

kol.’LIDIA MIBDZIŃSKA
Żegnamy Ją z głębokim żalem, wyrażając 

Rodzinie serdeczne wyrazy współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 bm. o godz./ 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Górki 18 a m. 3. 47-mg
Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy 
Poznańskich Zakładów 

Koncentratów Spożywczych „Amino'

Dnia 7 maja 1976 r. zmarła nasza droga mama, 
teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy 
lat Tl, śp.

TEODORA PARCZYŃSKA
z domu Twardowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 maja 1976 roku 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

1107-K3

W dniu 8 maja 1970 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, 
przeżywszy lat 70

Os. Przyjaźni 9 m. #5. 4749 Ig

WŁADYSŁAW BIELICKI 
emerytowany nauczyciel, 

kierownik szkoły w Czeluścinie.

Dnia 7 maja 1976 r. zasnął w Bogu po długich 
1 ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy syn, 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się we 
wtorek, dnia 11 bm. o godz. 14 w kościele Far- 
nym w Gostyniu, po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz parafialny.

ZYGMUNT BAGROWSKI
Synowie z rodziną

47495g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm. 
o godz. 13.05 w Poznaniu na cmentarzu juni­
kowskim.

Pogrążona w smutku

tDnia 7 maja 1976 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 80, nasz kochany i troskliwy 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek

Pyzdry, ul. Poznańska 1.
lamoi

47480g

ANTONI KONITZ
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna-

Dnia 6 maja 1976 r. zmarła, przeżywszy lat 71, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
mama i teściowa

czony Wielkopolskim Krzyżem 
oraz Krzyżem Kawalerskim 

Odrodzenia Polski.
Msza św. odprawiona zostanie

Powstańczym 
Orderu

w poniedzia-

MARIA KĘSY
z domu Szpurek

łek, dnia 10 maja br. o godz. 16 w kościele pa­
rafialnym p. w. św. Józefa w Obornikach, po 
czym nastąpi odprowadzenie zwłok na cmen­
tarz.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążony
syn z rodziną

Ul. Bułgarska 152 c m. 12. 47505g

Dnia T maja 1976 r. zmarła po długich cier­
pieniach moja ukochana żona, śp.

HELENA JARMUSZKIEWICZ
z domu Morawska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­
nie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

47487g

Zarząd, Rada Zakładowa, POP oraz pracow- 
n>cy Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop- 
SKa'' w Czerminie z powodu nagłej śmierci

głównego księgowego, kol.

TADEUSZA ZAPOLNEGO
składają Rodzinie Zmarłego

WYRAZY głębokiego współczucia

1109-K3

1 maja 1976 r. zmarła nagle, przeżywszy 
<5, sp.

LIDIA MIEDZIŃSKA
pogrz?b odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 

cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

1H3-K3

kie! * maia 1976 r. zmarła po długiej 1 cięż- 
brat0C. rol?*e nasza ukochana matka, teściowa, 
lat 82W;' ciocia> babcia i prababcia, przeżywszy

Magdalena SZKARADKIEWICZ
z domu Koziczak

na^cs^b odbył się dnia 8 bm. o godzinie 15.30 
mentarzu winiarskim.

lL^ó°Sevelta 8.

W smutku pogrążona 
rodzina

47428g

W imieniu strapionej rodziny 
ks. Stanisław Konitz

47501g

+ Dnia 7 maja 1976 roku zmarła, przeżywszy 
lat 77, opatrzona Sakramentami św., nasza 

droga mama, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

z TOMCZAKÓW 

ANIELA CIESIELSKA 
I-voto Cieślewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 maja br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Prusa 4 m. 5. 47488g
KKMROBB

Dnia 6 maja 1976 r. zmarł pełen dobroci serca 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

HENRYK SOWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 15.30 

na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 47122g

Dnia 7 maja 1976 r. zmarłą najukochańsza 
żona, matka i teściowa

CECYLIA BAUMANN
z domu Jankowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godzi­
nie 14.30 z kościoła parafialnego w Rokietnicy.

W smutku pogrążona

Rokietnica k/Poznania. 47479g

tDnia 7 maja 1976 r. zmarła po długich cier­
pieniach moja ukochana żona, matka, teś­
ciowa, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 

lat 60

CECYLIA BLUMA
z domu Jułkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

P. Ściegiennego 26 m. 5. 47519g

Sprzedam działkę budów 
laną 575 m! z rozpoczętą 
budową w Baranowie, ul. 
Słoneczna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47t65g. (
r«om 4-mieszkaniowy w 
Poznaniu sprzedam. Po 
sprzedaży wolne mieszka 
nie 4-pokojowe, komfor­
towe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla I 
44116g.
Domek lub własnościowe i 
mieszkanie kupię Pozna- j 
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 44194g.
Kościan — działkę ogrod-
niczo-budowlaną ha
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
44247g.
Kupię domek jednorodzin 
ny względnie rozpoczęta 
budowę do 200.000.— zł 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 44175g.
Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż na 
Grunwaldzie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
44054g.

Zguby Różne
3. pozostawiono
tramwaju nr 3 siatkę z 
ubrankiem do komunii 
św. i bluzkę. Uczciwego 
znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 459-30. 47373g
Dnia 5 maja br. w okoli­
cy ul. Miodowej (Jeżyce) 
zaginął pies czarny pu-
del czerwoną obrożą
(przyjaciel dziecka). Ucz­
ciwego znalazcę bardzo 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Adres: Mio­
dowa 3, tel. 468-76 od go-
dżiny 15.30. 47326g
W dniu 27 kwietnia br. 
zagubiono w pociągu na 
trasie Poznań — Osowa 
Góra aktówkę z doku­
mentami, prawo jazdy a- 
matorskie, pieczątkę le­
karską na nazwisko Zdzi 
sław Walory. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 

47253g
Zaginął pudel średni, czar 
ny, nieostrzyżony. Zwrot 
wynagrodzę. Ratajczaka 
47 m. 15. 47252g

na kwaterowanie przyjezdnych w czasie
Międzynarodowych Targów Poznańskich.

Za usługę w okresie od 1—20 czerwca 1976 roku

— kat. I

— kat. II

właściciel ot r z y m u j e :

pokój 1-osobowy — 89,— zł za 1 dobę
pokój 2-osobowy — 137,50 zł za 1 dobę

pokój 1-osobowy — 70,55 zł za 1 dobę
pokój 2-osobowy — 102,— zł za 1 dobę

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Recepcja Główna
WPT „Przemysław” — ul. Głogowska nr 16, telefon 651-63.

2469-K1

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Tel. 738-73 — Szaj. 45979g

$ Matrymonialne
Na bal samotnych zapo­
znawczy 15 maja zapra­
sza już tylko panów mło 
dych i starszych Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
— Poznań, Strusia 9. Za­
proszenia do nabycia w

Wdowiec, lat 52, samotny, 
wyższe wykształcenie tech 
niczne pozna panią, do- 
matorkę. Cel matrymonial 
ny. Oferty z fotografią 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43663g.

Wdowa pozna uczciwego 
pana do lat 65, z mieszka 
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43559g.

Bezdzietna, przystojna, 
kulturalna, niezależna wdo 
wa pozna pana do lat 70 
z mieszkaniem. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
44121g.
Panowie 36 i 37 lat, roz- 
wiedzeni, średnie wy­
kształcenie, mieszkanie, 
poznają panie. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
43636g.biurze. 46994 e

dziadek, brat,

HENSZELEDMUND
dnia 11 bm . o

Strapiony
syn z rodziną

godz. 12.

47427g

47527g

mąż z rodziną

47467g

ta

47489g

W głębokim smutku pogrążona

47523g

47502g

W głębokim żalu pogrążona

Córka z rodziną
47499g47521 g

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 18 
na cmentarzu w Naramowicach.

Pogrążona w głębokim smutku 
żona z dziećmi i rodziną

żona z rodziną

Dom Weterana, Poznań, Ugory 20.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
„GRUNWALD” W

MIESZKANIOWEJ

ZAWIADAMIA CZŁONKÓW

POZNANIU

SPÓŁDZIELNI, ZE

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI
odbędzie się w dniu 25 maja 1976 r. o godz. 15.30

w sali konferencyjnej Domu Kultury MO
przy ul. Grunwaldzkiej 22, IV piętro.

Porządek obrad oraz sprawozdanie finansowe Spółdzielni 
za rok 1975 — udostępnione są do wglądu w biurach Zarządu 
Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 29 a w godz. od 8—14.

2363-K1

W dniu 7 maja 1976 r., w 64 roku życia, ode­
szła od nas najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia

MARIA PAWŁOWSKA
z domu Szymanowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

47517g
W smutku pogrążony 

mąż i rodzina

> W dniu 5 maja 1976 r. zmarła, przeżywszy lat 
84, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mamusia, babcia, prababcia, teściowa 
i ciocia

MARIA KACZMAREK
z domti Rybska

Pogrzeb odbył się dnia 8 bm. na cmentarzu 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Karkonoska 12.

tDnia 6 maja 1976 roku zmarła po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., moja ukochana żona, mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 75, śp.

WŁADYSŁAWA JURGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.1.5 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Mielżyńskiego 20 m. 4.

tDnia 6 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 66

JOZEF MENSFELD
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Chociszewskiego 52 m. 3.

+ Dnia 7 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój drogi mąż i kochany 

ojciec

ANTONI MIKOŁAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

+ Dnia 8 maja 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie .nasza droga matka i babcia, śp.

MARIA SUBERA
z domu Książkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Dąbrowskiego 70 a m. 25.
ktJSSBBBUC

tDnia 8 maja 1976 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, przeżywszy lat 65, nasz

szy ojciec, teść, zięć, 
i wujek

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu na Miłostowie.

Autobus z ul. Kwiatowej 14,

najdroż- 
szwagier

godz. 13

47518g

Dnia 9 maja 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy 75 lat, nasz ko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek

ANTONI DĘBCZYŃSKI 
emeryt PKP, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Hetmańska 7.

tDnia 8 maja 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
przeżywszy lat 71, mój najukochańszy mąż 

i najlepszy przyjaciel, nasz najdroższy tatuś, 
teść i dziadziuś

WŁADYSŁAW BOROWICZ
mistrz rzeżnicko - wędliniarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
47497g

tDnia 7 maja 1976 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie nasz ukochany mąż i ojciec

ROCH - BERNARD WOLNIEWICZ 
major rez. ŁWP, odznaczony 

medalem X-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim

żona z rodziną
Ul. Kościuszki 105 m. 7.

Dnia 6 maja 1976 r. zmarł w Poznaniu nasz 
drogi i kochany mąż, ojciec, dziadek i pra­

dziadek, przeżywszy lat 93, śp.

MARCELI FALKIEWICZ
ppor., odznaczony Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.



sport
K. Przybylski i j. Stachowiak Polonia Lech 0:3 (0:1)

na najwyższym podium

B. Borg

Dokończenie ze str. 1
Zanim jednak przystąpimy do 

omówienia wfalk finałowych, k.l- 
ka słów poświęcimy pojedynkom 
półfinałowym. Doszło w nich do 
wielkiej sensacji. Mistrz Europy 
wagi ciężkiej, niepokonany od 
dłuższego czasu na krajowych rin-

łuk brwiowy, i zawodnik ten 
był niezdolny do dalszej wal­
ki.

Dwójka pozostałych naszych fi­
nalistów przegrała swoje walki. W
wadze 
się z

mistrzem świata
Mistrzem świata w tenisie 

(WCT) został młody tenisista 
szwedzki Bjoern Borg. W po­
jedynku finałowym, rozegra­
nym w Dallas, Borg pokonał 
Argentyńczyka Guillermo Vi- 
lasa 1:6, 6:1, 7:5, 6:1. Tak więc 
zarówno w deblu jak i w sin­
glu triumfowali w tym roku 
w mistrzostwach świata Euro 
pejczycy.

gach — Andrzej Biegalski z ’ 
szawy doznał porażki z rąk 
sera poznańskiej Olimpii — 
szarda Mazura.

Poznaniak nie przeląkł się

War. 
bck- 
Ry-

przed

lekkiej Z. Nowak zmierzył 
Gajdą (Warszawa). Pozna- 
odczuwał znaczny respekt 
bardziej utytułowanym ry-

Ostatni mistrzowski tytuł przy- 
pgdł w udziale Gortatowi (Warsza­
wa), który w finale wagi półcięż­
kiej wygrał wysoko na punkty z 
Kucharczykiem (Warszawa). Prze­
waga bardziej doświadczonego Gor 
tata uwidoczniła się szczególnie w 
II i III starciu.

Nieoczekiwany 
sukces kolejarzy

(Obsługa własna)
W meczu o mistrzostwo I ligi w Bytomiu Polony „ 

z Lechem 0:3 (0:1). Bramki zdobyli: Szewczyk (gloya > 
Jakóbczak w 09 min. i Wojciechowski w 88 min. Sędzio* 13 * — - . -- ... 81z Krakowa wobec 4.000 widzów,

sła-

walem, bał się energiczniej przejść 
do ataku, i pojedynek przegrał. 
Gajda również nie zaprezentował

Puchar Polski dla
koszykarzy Wybrzeża
Od piątku do niedzieli rozgry­

wano w Poznaniu w sali AZS fi­
nałowe pojedynki koszykarzy o 
Puchar Polski. Puchar wywalczy 
ło gdańskie Wybrzeże. W decydu 
jącym o pierwszym miejscu w 
poznańskim turnieju meczu gdań 
szczanie zasłużenie pokonali w 
niedzielę warszawską Polonię, u- 
biegłorocznych triumfatorów roz­
grywek pucharowych 83:66 (39:33).

wy rywala, i od pierwszych chwil 
przystąpił do natarcia. Wygrał 
pierwszą rundę, a w drugiej miał 
nawet swego przeciwnika na des­
kach. W trzecim starciu trwała 
nieustanna wymiana ciosów, w któ 
rej lekką przewagę miał Biegal­
ski, lecz w sumie lepszym pięś­
ciarzem był Mazur i on też wy­
grał stosunkiem głosów 3:2.

Z wielkopolskich pięściarzy 
awans do finału wywalczyli jesz­
cze: Przybylski wygrywając po 
dobrej walce z Ryszardem Jagiel­
skim (Katowice). Z. Nowak, któ­
ry pokonał Adacha (Koszalin) oraz 
Stachowiak po wyeliminowaniu 
Bobrowskiego (Gdańsk). Nie po­
wiodło się natomiast Kuskowskie 
mu. Po wyrównanym pojedynku 
zszedł on z ringu pokonany przez 
Skoczka (Warszawa).

Oprócz zwycięstwa Mazura do 
niespodzianek zaliczyć trzeba jesz
cze sukces Kosedowskiego
(Gdańsk) nad Gotfrydem (Rze­
szów), Pielesiaka (Łódź) nad fawo­
ryzowanym Dominikiem (Katowi­
ce).

Józef Stachowiak (Olimpia Po­
znań) — mistrz Polski seniorów
w boksie

Pojedynek ten przez ponad 
godziny był bardzo zacięty i
równany, 
wadzeniu 
brzeża. O 
szy finisz

choć przy stałym
3 7 punktami
sukcesie przesądził

pół 
wy- 
pro- 
Wy- 
lep-

gdańszczan, spokojniej-
szych i skuteczniejszych na parkie 
cie. Najlepszymi zawodnikami w 
zespole zwycięzców byli: Rosiński, 
Lecyk i Warszawski, a w Polonii
— Wypych 
see zajęła 
czwarte —

i Nowak. Trzecie miej 
Gwardia Wrocław a

Wisła Kraków.
Finałowy turniej, którego orga­

nizację w ostatniej chwili powie-
rzono 
nym 
mieć 
ków,

Poznaniowi, stał na mier- 
poziomie. Uwagi można 

nie tylko do gry zawodni- 
ale i do ich zachowania (w

meczu Wybrzeże
usunięci 
Matelak 
a także 
Jedyny

z parkietu
Wisła zostali 

krakowianin
i gdańszczanin Nowicki), 
chwilami do sędziowania, 
dobry mecz skromna gar

T) elację z finałów rozpoczy 
ilnamy od walk Wielkopo­

lan. W wadze piórkowej zawód 
nik Zagłębia Konin Przybylski 
spotkał się z gdańszczaninem 
Kosedowskim. Była to walka 
szybka, obfitująca w silne 
ciosy, po których obaj pięś­
ciarze byli liczeni, w tym re­
prezentant Gdańska dwukrot­
nie. Jednogłośne zwycięstwo i 
tytuł mistrza Polski zdobył 
Przybylski.

Drugi złoty medal dla na­
szego okręgu wywalczył J. Sta 
chowiak w wadze półśredniej. 
Jego pojedynek z Rybickim 
(Warszawa) zapowiada, wiel­
kie emocje. Niestety do tako­
wych nie doszło. Już na po­
czątku walki Rybickiemu pękł

w wadze półśrednie; 
na rok 1976.
Fot. — Z. Staszyszyn

Oto wyniki walk finałowych (na. 
pierwszym miejscu zwycięzcy): 
Srednicki (Katowice) — Pielesiak 
(Łódź) 5:0, Czerwiński (Szczecin) — 
Górny (Katowice) 5:0, Piątkowski

Polonia: Chwolik — Cher- 
jan, Gdawiec. Wrona. Górski. — 
Brysiak. od 74 min. Racki). Jjmik, 
Grociak (»d 68 min. Statow-ski) — 
Krupa, Radecki. Bryłka.

(Warszawa) Borkowski (Łódź) Lech: Turek Gut.

3:2, Przybylski (Poznań) — Kose- 
dowski (Gdańsk) 5:0. Gajda (War­
szawa) 
Szczerba

Nowak (Poznań) 5:0.
(Warszawa) Pierwie-

niecki (Szczecin) 5:0, Stachowiak 
(Poznań) — Rybicki (Warszawa) I 
r. kontuzja z własnej winy, Niem
kiewicz (Wrocław) Zakrzewski
(Gdańsk) II t. przewaga, Janow­
ski (Rzeszów) — Pasiewicz (Łódź) 
3:2, Gortat (Warszawa) — Kuchar­
czyk (Warszawa) 5:0, Skoczek 
(Warszawa) — Mazur (Poznań) 5:0.

WIESŁAW ŁUCZAK

kowiak, Barczak. Stępozak — Na 
pierała, Szewczyk. Szostak. Szcze 
paniak (od 65 min. Olszyna) — Ja 
kóbczak, Wojciechowski.

Tego nikt w Bytomiu nie ocze­
kiwał. Znajdująca się w bardzo 
trudnej sytuacji w tabeli bytom 
ska Polonia przystąpiła do gry 
z olbrzymią wola zwycięstwa. 
Lecz sama wola, no może jesz­
cze i ambicja nie mogły przechy 
lić szali na korzyść gospodarzy. 
W 13 min. Jakóbczak przedryblo- 
wał aż czterech bytomskich ob­
rońców i jeszcze zdołał, choć z 
ostrego kąta, silnie strzelić. Chwo 
lik wyekspediował piłkę na kcr- 

j ner. Za moment, także po korne-

N. Gorełow drugim liderem
Dokończenie ze str. 1

i swego kolegę z reprezentacji — 
Kalisa. Najlepszy z naszych kola­
rzy Kowalski uplasował się na 7 
miejscu.

NIEOFICJALNE WYNIKI 
I ETAPU

2.
A. Bartonicek (CSRS) 
N. Gorełow (ZSRR)

3.42.03

3. H. J. Hartnick (NRD)
4. T.MYTNIK
5. T.
6. A.
7. M.
8. J.
9.*M.

10. S.

Filipsson (Szwecja) 
Bartonicek (CSRS) 
Schiffner (NRD)

KOWALSKI
Hrazdira (CSRS) 

SZOZDA
12. W. MATUSIAK
15. M. NOWICKI
37. T. ZAWADA

22 sek.
25 sek.
25 sek.
26 sek

34
34
35
38
44
57

7 min. 26

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

rze egzekwowanym pt7e 
chowskiego — przy bierL—' 
wie Chwolika i obrońeóu. - 
czyk głową posłał pi^g 
ki Polonii. Później g-, 
osiągnęli przewagę ’ w nsW 
grali tak chaotycznie P?° ’4- 3 
tycznie Turek nie byf Sa 
zagrożony. Lech oddal 
rzom inicjatywę w grze i 
najmniej nie myślał o’ p 
utrzymanie jednobramkcwo^ M 
wagi. Kiedy tylko nadam,^ 
okazja natychmiast lechir*1 
nizowali kontrataki kończ™M 
kle ostrymi strzałatni. Nie ą1! 
to długo rezultatu, w j?” 
wszyscy niemal piłkarze 
drużyn) znajdowali się Ł 
wie Lecha. Na środknWf„^j 
bełska Jakóbczak przechuj 
danie bytomianina Wrony1?*' 
tych miast szybko pobiegł z 1 
do przodu. Asystujący mu 
wiec, bynajmniej nie kwąniij 
do interwencji. Z linii 'pola?, 
nego Jakóbczak estro strzelił 
długi róg i ChwoliR wYriw.! 
piłkę z siatki! 2:0 dla Lecha] 
był już cios dla gospodarz/, 
tego momentu Polonia jeszcze 
dziej grała chaotycznie. r/J 
psuł każdą piłkę, wprowadzi 
do gry Statowski nie potrarij 
razu zagrozić Turkowi. Nie J 
rzyli też bytemianie w’ możli j 
zmiany wyniku, za to Lech?] 
był trzecią bramkę. Rajdem) 
lewej stronie, bardzo ciynattJ 
nym zresztą, popisał się Barai 
Dośrodkowa!, piłka minęła b/ 
skich obrońców, a dobrze 3

długi

stka widzów oglądała w niedzie­
lę — był to wdaśnie pojedynek de 
cydujący o zwycięstwie w turnie­
ju.

Krytycznie ocenić należy opra­
wę towarzyszącą imprezie. To nie 
wina jego bezpośrednich organi­
zatorów, lecz na otwarciu turnie 
ju nie było nikogo z władz cen­
tralnych Polskiego Związku Ko­
szyków'ki.

Wyniki: Gwardia Wrocław' — Wy 
brzeże Gdańsk 65:77 (35:33), Polo-

Pod patronatem PR i „Głosu'

Udana impreza 
na Winogradach

nia Warszawa Wisła
63:61 
79:99 
94:76
82:78

(33:2G), 
(40:52), 
(46:31), 
(33:38),

że 68:83 (33:39).

Wisła — 
Polonia
Gwardia 
Polonia

Kraków 
Wybrzeże 
Gwardia 

— Wisła 
Wybrze-

Leszno
Rozpoczęły się 

szybowcowe MP
W Strzyżewicach koło Leszna 

rozpoczęły się w minioną niedzie 
lę kolejne Szybowcowe Mistrzo­
stwa Polski. W Centrum Wyszko­
lenia Lotniczego na starcie stanę­
ło 20 pilotów w klasie standard, 
(przygotowano dla nich szybowce 
typu „Cobra”) oraz 17 pilotów w 
klasie otwartej, (będą latać na 
„Jantarach”).

Takim powodzeniem nie cieszył 
się żaden z podobnych dotych­
czas organizowanych festynów na 
Winogradach. W sobotę i niedzie 
lę zaroił się zespół boisk, kor­
tów i sal ośrodka rekreacyjnego 
u zbiegu ulic Słowiańskiej i Obór 
nickiej w Poznaniu. Obliczono, że 
w imprezie której patronowała 
poznańska rozgłośnia Polskiego 
Radia i redakcja ..Głosu Wielko­
polskiego” wzięło udział około 
1.500 osób, z tego ponad 600 przy 
stąpiło do bezpośredniej sporto­
wej rywalizacji.

Największe zainteresowanie 
wzbudziły zawody strzeleckie 
„O Złotą Strzelbę Winograd”, nie 
wiele mniejsze slalom równoległy 
na wrotkach oraz wyścigi rowe­
rowe. Inne konkurencje: to tenis 
(szczególnie popularny debel), 
rzuty lotkami do celu oraz pilecz 
kami gumowymi do koszy. Ogrom 
ne powodzenie miał pokaz samo­
obrony i walk judo w wykona­
niu szkółki judo prowadzonej od 
jesieni ubiegłego roku przez b. 
mistrza Polski wszechwag Tadeu­
sza Czubryja. zarazem kierownika 
wspomnianego wyżej ośrodka. 
Podobał się także pokaz modeli 
latających. Dobrze zorganizowany 
był, zwłaszcza w niedziele kier­
masz sprzętu sportowego i turys­
tycznego. W sumie udana i poży­
teczna impreza, (ad)

nadzwyczajnego poziomu, lecz po 
prawnie operował prostymi ciosa­
mi, co wystarczyło mu do odnie­
sienia sukcesu.

Z zaciekawieniem oczekiwaliśmy 
na spotkanie w wadze ciężkiej mię 
dzy pogromcą Biegalskiego — Ma 
żurem z Olimpii, a Skoczkiem z 
Warszawy. Mazur jednak być mo 
że zmęczony półfinałowym poje­
dynkiem boksował bez animuszu, 
ustępował rywalowi pod wzglę­
dem szybkości, co w sumie złożyło 
się na jego porażkę.

Bezsprzecznie najładniejszą wal­
kę w finałach stoczyli w wadze 
muszej Czerwiński (Szczecin) z 
Górnym (Katowice). Szczecinianin 
raz jeszcze potwierdził swoją bar­
dzo dobrą dyspozycję. Skutecznie 
zadawał pojedyncze ciosy proste 
jak i całe serie, udanie kontrolo­
wał i udokumentował swój oezape 
lacyjny prymat w tej kategorii 
Wagowej.

Ciekawie zapowiadała .się też 
konfrontacja bardzo dobrze wy­
szkolonego technicznie Borkow­
skiego (Łódź) z silnie bijącym Piąt 
kowskim (Warszawa) w wadze ko­
guciej. Przez pierwszą rundę Bor­
kowski skutecznie powstrzymywał 
lewym prostym rywala, lecz w na­
stępnych starciach ciosy ooksera 
z Warszawy zaczęły dochodzić do 
celu, i przyniosły efekt w postaci 
zwycięstwa.

Ponownie dobrze zaprezentował 
się Janowski (Rzeszów), który w 
finale wagi średniej spotkał się z 
silnie bijącym Pasiewiczem (Łódź). 
I tym razem lepsze wyszkolenie 
rzeszowianina święciło triumf. Ja 
nowski nie pozwolił się ąni razu 
trafić mocnym ciosem i wygrał 
walkę na punkty.

Swój kolejny tytuł mistrza Pol­
ski zdobył w wadze papierowej 
Srednicki (Katowice), który nie­
ustannym atakiem zdobył dużą 
przewagę punktową nad Pielesia- 
kiem (Łódź). Szansę wykorzystał 
też Szczerba, który w wadze lekko 
półśredniej po ostrej wymianie 
ciosów jednogłośnie pokonał pier- 
wienieckiego (Szczecin). W lekko- 
średniej walka między Niemkiewi- 
czem (Wrocław) i Zakrzewskim 
(Gdańsk) trwała tylko półtorej run 
dy. Do tego czasu gdańszczanin 
był trzykrotnie liczony i ringowy 
przerwał ten pojedynek.

3.
4.
5.

6.

F. Kalis (CSRS) 
M. Schiffner (NRD) 
W. van Helyoirt 
(Holandia)
P. Galik (CSRS)

straty 10
20
30

sek. 
sek. 
sek.

KLASYFIKACJA
PO I ETAPIE 
(nieoficjalna)

DRUŻYNOWA

Piłka nożna WYNIKI • TABELE.WYNIKI

7. J. KOWALSKI
8. K. D Diers (NRD)
9. G„ Lauke (NRD

10. M. NOWICKI
14. T. MYTNIK
15. W. MATUSIAK
20. S. SZOZDA 
45. T. ZAWADA ”

30
30
30
30
30

30
30
30

7min. 5

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

1. CSRS

2. POLSKA
3. ZSRR
4. NRD
5. Szwecja

XXIX Wyścig 
wany został w

straty
11:44.23 

do lidera

25 sek.
52 sek.

1 min. 55 sek.

Pokoju zainauguro 
sobotę 7-kiionietro

NIEOFICJALNE
WYNIKI

1. CSRS

DRUŻYNOWE
ETAPU

straty do
2. POLSKA
3. NRD

KLASYFIKACJA
INDY WIDU Al NA 

PO I ETAPIE 
(nieoficjalna)

1. N. Gorełow (ZSRR

2. S. Morózow (ZSRR)

11:06.59 
lidera 

49 sek. 
40 sek.

3:54.27
stra ty do lid er a

14 sek,

Żużlowcy Startu wygrali 
ze Stalą Rzeszów

We wczorajszym inauguracyj­
nym meczu rozgrywek II ligi żu­
żlowej Start pokonał w Gnieźnie 
Stal Rzeszów 62:34. Punkty dla gos 
podarzy zdobyli: Kaczmarek 15, 
J. Puk 13, Kujawski 11, W. Puk 7, 
Sikora 6 (w trzech biegach), He- 
liński i Rożak po 5 a dla gości: 
Wilk 11, Janik 6, Ba­
tycki 5, Mation 4, Kuźniar 3, Kra­
jewski 3 i. Romaniuk 2. Czołowy 
zawodnik Stali — Kuźniar w dru 
gim swym biegu (w v ■wyścigu za 
wodów) doznał kontuzji i został 
odwieziony do szpitala. Najlepszy
czas dnia uzyskał w I biegu 
marek 76,3 sekundy, (ad)

I LIG.A

Unia L. — 'Włókniarz
Sparta ■ 
Polonia 
Falubaz

Stal Gorzów

Stal Toruń

1. Unia
2. Polonia

Kacz

Kolejarz 
ROW 
— Wybrzeże

Bydgoszcz

47:44
59:37
64:30
62:32
48:47

wym prologiem, rozegranym na gó 
rzystej trasie wokół stadionu stra 
hovskiego. Bardzo dobrze spisali 
się reprezentanci Polski zajmując 
w nim czołowe lokaty. Zwyciężył 
Stanisław Szozda a Tadeusz Myt­
nik zajął 6 miejsce.

WYNIKI DRUŻYNOWE PROLOGU

1. ZSRR
2. POLSKA
3. CSRS
4. NRD
5. Szwecja
6. Włochy

WYNIKI

2.
3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
15.
18.

37,04 min.
0 01 straty do lidera
0,20
0,32
0 45
1,11

INDYWIDUALNE
PROLOGU

S. SZOZDA

J. Konecny 
N. Gorełow 
S. Morozow 
T. Filipsson 
T. MYTNIK

straty 
(CSRS) 
(ZSRR) 
(ZSRR)

12.67 min.
do lidera

(Szwecja)

H. J. Hartnick (NRD) 
M. Hrazdira (CSRS) 
T. Prim (Szwecja) 
M. Schiffner (NRD) 
J. KOWAI SKt 
IV. MATUSIAK 
T. ZAWADA

35. M. NOWICKI

2
7
8

12
13 
19
22
24
24
31

?R
47

sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek. 
sek.

sek.

Rekordy świata 
lekkoatletów NRD

wiony Wojciechowski z nsj>j 
szej odległości podwyższył na U

V/ Lechu nie było słabych pJ 
tów. Z pewnością Szostak i sJ 
paniak nie mają takiego udd 
w zwycięstwie jak np. JakćbtJ 
czy Napierała lub Szewcze 1 
i oni wypełnili swoje cbowit 
Nie grał błyskotliwie Wojde+1 
ski, lecz na jego konto trzeba4 
p’s?ć świetnie egzekwowany •] 
w 13 min., wreszcie trzecią M 
kę. W ogóle Lech był zesp* 
bardziej wybieganym, lepiej U 
gotowanym szybkościowo a rai 
wszystko orającym rozumnie'] 
jakaś myślą. W Polonii utó 
wszyscy.

VIIDMP w kajakarstwie

Dobra postawa
Warty i Posnanii

I LIGA
Polonia Bytom -- Lech 0:3

1. GKS Tychy 25 34:16 34:24
2. Ruch 25 32:18 29:17
3. Stal Mielec 25 35:20 35:21

■ 4. Pogoń 25 28:22 41:32
5, Widzew 25 28:22 29:23
«. Wisła 25 28:22 22:18
7. Śląsk 25 26:24 32:29
8. Legia 25 26:24 39:40
9. I.ech 26 24:28 31:3G

1«. ROW 25 24:26 24:29
11. Górnik 25 22:28 31:34
12. Zagłębie 25 22:28 27:33
13. ŁKS 25 29:30 21:29
14. Polonia 26 20j32 19:29
15. Szombierki 25 13:31 26:34
16. Stal Rzeszów 25 19:31 17:29

II LIGA PÓŁNOC

4. Stoczniowiec
5. Bałtyk
6. Polonia Byd.
7. Olimpia
8. Ursus
9. Gwardia

10. Zagłębie
11. Jagiełlonia
12. Stal Stocznia
13. Avia
14. Zawisza
15. Polonia W-wa
16. Dąb

25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

31:19 
27:23 
26:24 
25:25 
24:26 
24:26 
23:27 
22:28 
22:28 
21:29 
20:30
19:31
9:41

36:23 
24:21 
19:27 
20:18 
27:24 
25:30 
27:22 
30:33 
23:30 
19:32 
20:30 
13:21 
12:51

4. Polonia P-ń
5. Lech II
6. Budowlani
7. Olimpia II
8. Noteć
9. Wełna

10. Admira-Teletra
11. Polonia Piła
12. Przemysław
13. Dyskobołia
14. Błękitni

Hokej na trawie

21
19
21
21
21

21
21
21
29
21

24:18 
23.15 
22:20 
22:20 
21:21 
21:21 
20:22 
18:24 
11:31 
,10:30

7:35

25:16 
35:11 
32:28 
27:23 
29:23 
19:21 
27:34 
28:32 
18:41 
26:77 
19:69

3. Stal Gorzów Wikp.
4. Falubaz Z. Góra
5. ROW Rybnik
6. Wybrzeże
7, Włókniarz
8. Sparta
9. Stal Toruń

10. Kolejarz

Hokej na trawie

II LIGA POŁUDNIE

Stoczniowiec — Olimpia 
Stal Stocznia — Lechia 
Gwardia — Bałtyk 
Ursus — Dąlf Dębno 
Polonia Bydgoszce — Avia 
Zagłębie Wałb. — Zawisza 
Arka — Polonia W-wa 
Motor — Jagiellonia

1:0
0:0

3:0
0:1

1:0 
3:0

Przemysław1. Arka 25 38:12 44:13
2. Lechia 25 37:13 33:16
3. Motor 25 32:18 31:12

Błękitni — Olimpia II

STRONA

GŁOS — 10 V 1976

Sparta — Stal Stalowa Wola 
Urania — Moto Jelcz 
Korona — -Zagłębie 
Gwardia — GKS Katowice 
Wisłoka — Małapanew 
Star — Piast 
BKS Bielsko — Siarka 
Odra — Niwka

KLASA OKRĘGOWA

GRUPA II
Warta — Polonia Piła 
Admira-Teletra — Dyskobołia

Noteć

Grunwald — Polonia P-ń
Sparta — Lech II ' 

przełożony na
Wełna — Budowlani

12.

1. Snarta
2. Warta
3. Grunwald

20
21
21

31: 9
31:11
29:13

2:2 
2:0
3:0 
1:0
3:0
3:1

0:1
0:5

1976

55:10

34:13

I LIGA
AZS Kat. — Polonia Sr.
Siemianowiczanka Lech

2:3

Górnik — LKS Rogowo 
Piast — Sparta Gniezno 
Stella — Pocztowiec 
Warta — Sparta Wrocław 
Siemianowiczanka — Polonia 
AZS — Lech 
Piast — LKS Rogowo 
Górnik — Sparta Gniezno 
Warta — Pocztowiec
Stella — Sparta
1. warta
2. Polonia
3. Lech
4. I KS Rogowo
5. Pocztowiec

Wrocław

6. Sparta Gniezno
7. Górnik
8. Siemianowi.
9. AZS

10. Stella
11. Piast
12. Sparta Wr.

17
17
16
17
18
17
18
18
18

17
18

3:0

0:4

2:4
1:3

27: 7
24:10 
23: 9 
23:11 
«2:14 
22:12 
19:17 
16:20 
14:22 
12:22
4:30 
2:34

2:3
5:0

63:17 
40:23 
33:16
37:27 
40:16 
25:14
17:16 
24:24 
12:22
18:33
10:48 
11:71

3 
3
3
3
3
3 
3
3 
3
3

4:2 
4:2 
4:2 
4:2 
4:2 
2:4
2:4 
2:4 
2:4 
2:4

+41 
+ 40

— 5 
— 5 
+13

—31
—67

Warta przegrała 
z Pocztowcem

Wspaniałą formę demonstrują 
lekkoatleci NRD u progu sezonu 
olimpijskiegn. Podczas zawodów 
o Puchar klubów NRD w Dreźnie 
padly trzy rekordy świata. Po re­
kordowym sobotnim wyniku Ro- 
semarie Ackermann w skoku 
wzwyż — 196 cm — w niedzielę 
padly dwa dalsze rekordy świa­
ta. W biegu na 400 m 18-letnia 
Christine Brehmer uzyskała czas 
— 49,77 sek. Jest to rezultat lep­
szy od rekordu świata Ireny Sze- 
wińskiej — 4S.9. a także od rekor 
du świata mierzonego stoperami 
elektronicznymi należącego do 
Finki Riity Salin. Drugie miejsce 
w niedzielnym biegu zajęła Ma- 
rita Koch — 50.46. a trzecie Doris 
Maletzki — 50,73.

Drugi rekord świata padł w kon 
kursie skoku w dal. Angela Vojgt 
popisała się znakomitą seria sko­
ków. z których najlepszym oka­
zał się drugi w kolejności na od­
ległość 6,92. Wynik ten jest lep­
szy od poprzedniego rekordu świa 
ta, należącego do Heidi Rosen- 
dahl (RFN) o 8 cm. Podczas re- 

igo skoku Voigt orędkość 
wynosiła 1,6 m/sek. (PAP)

Od środy do niedzieli, z wir­
kiem piątku Jezioro Maltami] 
w Poznaniu „okupowali” kaji 
rze z całej Polski. Po raz s» 
my rozegrano drużynowe misa 
stwa Polski z udziałem zespoli 
grupy I, II i III- Innowacją n 
rą przyjęto życzliwie, była zr4 
na systemu przeprowadzania: 
strzostw. Po raz pierwszy od 
się one w dwóch rundach. Pż 
sza zakończono właśnie wcz:

Na Malcie oglądaliśmy całą i 
jową czołówkę. Wykazała or= 
bre przygotowanie, z tym, żel 
są dla siebie był Grzegorz a 
dziewski ze Stoczniowca Gda 
Spośród poznaniaków (startej 
zawodnicy 'Warty, Posnanii i •] 
do-wlanych) dobrze wypadli: J 
szard Oborski z Posnanii i | 
niąca szybkie postępy junM 
była pływaczka Grażyna CidJ 
ska z Warty.

Ogółem w grupie I i II r(R 
no 49 biegów z udziałem 672 uj 
ników, a w grupie III — 73 'j 
gów, w których uczestniczyło ■ 
zawodników. W grupie I 
prymat tradycyjnie toczyły 
ły: ubiegłorocznego mistrza M 
ski Zawiszy Bydgoszcz oraz TO 
mistrza Stoczniow-ca Gdańsk t 
I rundzie prowadzi Stocznio’j 
182 pkt. przed Zawiszą 1H. 
jest szósta z 115 pkt. Zespoff] 
mujące miejsca od 2 do 3 
zentują — z wyjątkiem ostaJ 
go Nadwiślanina Kraków - j 
równany poziom i W II runj 
będą one walczyły zarówno 
trzymanie, jak i o spadek.

W grupie III Orzeł 
drugi ze 150 pkt. za 
Czechowdce 164 pkt. Także 
jest za Dozametem Nowa Sól ” 
żyna składająca się z miO' -. 
nieznanych zawodników) 
nia. Dozamet zgromadził 152 P’ 
a Posnania 125. (ad)

Lider tabeli I ligi Warta zno­
wu przegrała spotkanie. Tym ra­
zem z powracającym do równo­
wagi po serii niepowodzeń Pocz­
towcem 2:3 (2:3). Dla zwycięzców 
dwie bramki zdobył Kruś i jedną 
Mielnicżak, a dla Warty — Otula 
kowski 2. Zespół Pocztowca dzień 
wcześniej wysoko wygrał w Gnieź 
nie ze Stellą 4:0. Goście już w 
pierwszych 5 minutach dosłownie 
,.znokautowali” gospodarzy zdo­
bywając trzy bramki. Dwa gole 
dla Pocztowca strzelił Kruś oraz 
po jednej Mielnicżak i Mikina. 
Warta w sobore rozgromiła Spar- 
tę Wrocław 9:1. Aż 5 bramek zdo 
był Otulakowski (wszystkie z krót 
kiego rogu) oraz Kaźmierczak 2, 
Cieluch i Cichocki, dla pokona-
nych Lament.

Z innych y/yników za niespo­
dzianki uważać możpa: wysokie po 
rażki na Śląsku LKS Rogowo z 
Górnikiem Siemianowice 0:3 oraz 
wicelidera Polonii Środa z Siemia 
nowiczanką 1:4. (ad)


